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POZNAŃ, 29 lipca.

„Gdy dwóch takich olbrzymów — powiada N. fr. 
presse —j-k cesarz Napoleon III i hr. Bismarck, 
stanie do dyplomatycznej walki, można być z góry 
przygotowanym na rzeczy nadzwyczajne.“ To samo przed 
kilku dniami i my wypowiedzieliśmy, zawczasu wyraża­
ne przekonanie, że świat niezadługo wielu ciekawych 
^kulisowych dowie się tajemnic. I w istocie od dni 
jolku same niespodzianki gotuje nam hr. Bismarck. 
0 ile w pierwszćj połowie boju gabinet tuileryjski był 
z#ycięzkim tak dalece, iż już zewsząd zaczęto chórem 
wołać, że Prusy winne są teraźniejszćj wojny, o tyle 
,r drugiej, od chwili wydobycia na jaw fatalnego tra­
ktatu, ofiarowanego przez hrabiego Benedetti Prusom, 
tryumf po stronie północno-niemieckiego kanclerza. 
Anglia oburzona, Belgia rozjątrzona, ktokolwiek cho­
wał w głębi serca jaką niechęć do Napoleona III, te­
raz na gwałt wrzeszczy: patrzcie, co to za wichrzyciel, 
jak nienasyconą pała żądzą zdobyczy, jak skrycie od lat 
wielu godzi na swe ofiary! Gazety wiedeńskie obawiają 
się nawet, by Anglia nie wypowiedziała wojny Francu­
zom w skutek odkryć hr. Bismarcka... Tak źie prze­
cież nie będzie. Angielscy mężowie stanu wiedzą do­
brze, że od wieków, jak tylko powstała dyplomacya, 
potajemne układy na niekorzyść słabszych toczyły się 
pomiędzy gabinetami potężniejszych mocarstw. Rzadko 
podobne rokowania pozostały długo w ukryciu. Zwykle 
przy pierwszćj sposobności wychodziły na jaw, a nikomu 
wówczas z tych, przeciw którym były wymierzone lecz 
nie wykonane, nie przyszło na myśl orężem docho­
dzić krzywd zamierzonych. W każdćm archiwum pań­
stwa znajduje się mnóstwo na to przykładów a dość 
wejrzyć w tak znane dzieła, jak „Kurbrandenburg’s 
Staatsvertraege von 1601—1700 von Moerner,“ „Preuss 
Lebeusgeschicbte Friedrichs des Grossen,“ „Urkunden 
und Actenstücke zur Geschichte des Kurfürsten Frie­
drich Wilhelm von Brandenburg,“ wydane przez Dr. B. 
Ed. Simsona, by się przekonać, że polityka branden­
burska nie była obcą tego rodzaju tajnym układom 
i traktatom... Choć więc niewątpliwa, że nader zrę­
cznie przez hr. Bismarcka zadany cios dyplomatyczny 
w obecućj chwili rządowi cesarskiemu, dotkliwą dlań 
jest porażką, przecież nie należy zdaniem naszćm zbyt 
wielkićj przypisywać mu doniosłości. Grzmot dział 
wnet zagłuszy i usunie na drugie pole tę papierową 
wojng.

Po tych kilku słowach wstępnych, które uważali­
by za konieczne celem wyjaśnienia czytelnikom sytu­
acyi, podajemy tu o przebiegu dyplomatycznego sporu 
francusko pruskiego następujące ^telegraficzne doniesie­
nia, jakie nas od wczorajszego wieczora do tćj chwili 
doszły:

Londyn, 26 lipca. P. Gladstone odpowiada 
na interpelacyą Samelsona, iż rząd odebrał dziś 
rano telegram od tutejszego ambasadora w Berli­
nie, lorda Lofcusa, według którego gazety berliń­
skie dziś ogłoszą tekst traktatu, w tćm samćm 
brzmieniu, jak go podał Times. Lord Loftus dodaje, 
że projekt traktatu pisany jest ręką hrabiego Be- 
nedetti. P. Gladstone powtarza, iż się spodziewa, 
że Francya i Prusy obszerne w tej mierze prześlą 
mu wyjaśnienia. — Toż samo oświadcza w izbie 
wyższćj hr. Granville na interpelacyą lorda 
Cairns.

Berlin, 28 lipca. Nordd. Allg. Ztg, mó­
wiąc o najnowszych odkryciach, dotyczących ofiaro­
wanego przez Francyą Prusom traktatu, dodaje, 
że mogłyby inne jeszcze nastąpić odkrycia. Pro­
jekt hrabiego Benedetti nie jest jedynym tego ro­
dzaju dokumentem; książę Napoleon także podo­
bne zawiązał tutaj rokowania, przyczćm między 
icnemi była mowa i o Szwajcaryi francuskićj, oraz 
padło niedwuznaczne słowo, że w Piemoncie nie 
podobna odróżnić, gdzie się kończy Francya a za­
czynają Włochy.

Berlin, 28 lipca. Staatsanzeiger ogłasza 
„ze względów ostrożności“ telegraficzną depeszę 
hrabiego Bismarcka do północno-niemieckiego am­
basadora w Londynie, w którćj tenże prócz znanych 
już komunikacyi donosi, iż Francya po roku 1866 
nie przestała kusić Prus ofertami na koszt Nie­
miec i Belgii. lir. Bismarck przez miłość po­
koju zachował w tajemnicy propozycye te, odkła­
dając na późnićj zrobienie z nich użytku. Depesza 
kończy się temi słowy: „Ostateczne przeświadcze­
nie, że w połączeniu z nami nie uda się rozsze­
rzyć granic Francyi, skłoniło ją zapewne do po­
stanowienia, by dopięcia celu szukać w walce 
przeciw nam. Mam nawet powody mniemać, że 
gdyby ogłoszenie niniejszego nie było nastą­
piło, Francya po ukończeniu obustronych uzbrojeń 
byłaby nam zaproponowała wykonanie programu 
Benedettiego na czele wojsk zmobilizowanych prze­
ciw bczbronnćj Europie, tj. zawarcia pokoju na 
koszt Btlgij,»

, Jak widzimy, zapuścił się hr. Bismarck przy 
końcu swój depeszy w bardzo śmiałą kombinacyą, która 
Praecie^ nie będąc na żadnym fakcie opartą, pozostanie 
tylko tćm, czćrn jest, tj. przypuszczeniem, nie mogącćm 
adnego wywrzeć wpływu na postanowienia Anglii. Nic 
owiein łatwiejszego, jak puścić się na pole wniosków 
domnitmywań a na tćj drodze mógłby książę Gramont

Uprzedzić nawet hr. Bismarcka.
Z teatru wojny i dziś jeszcze żadnych nie mamy

“Win. Czytelnicy, jak nam wiadomo, już się poczynają 
niecierpliwić! Przecież niech nam wybaczą: nie możemy 

ofzyć doniesień o bitwach, skoro ich dotąd nie było. 
ttti0;U'as^ z.wraChmy ich uwagę na bogaty zapas wiado. 
Ch?5 ’(^dających dość szczegółowy i jasny obraz ru- 
ŻRi/ arm“ flieprzyjacielskicb, coraz bardzićj zbli-
Wych się ku sobie.

Flota pancerna francuska, złożona z 7 wielkich 
okrętów i dwóch mniejszych parowców, wpłynęła wczo­
raj w południe na wody Kategatu.

Wiadomości urzędowe.
Staatsanzeiger ogłasza najwyższe rczporządenie z dnia 

24 lipca 1870 r. dotyczące poż czki, zaciągnąć się mającej na 
mocy pra>*a z dnia 21 lipca 1870 dla pokrycia nadzwyczajnych 
potrzeb w zarządzie wojskowym i marynarskim.

Korespoudesicye BEieimśka Po.®
Lwów, 26 lipca.

(Sejmy krajowe zwołane. — Projekta adresu sejmu naszego. — 
Neutralność Austryi. — Moskwa się rusza. — Niepokojące po­
głoski. — Arcybiskup Wierzchlejski i dogmat o nieomylności pa­

pieskiej).
(7) Sejm nasz zbierze się więc dopiero w sierpniu. 

Telegramy dziś z Wiednia nadeszłe zapowiadają, że 
wszystkie sejmy krajowe na dzień 16 sierpnia, 
a rada państwa na dzień 29 sierpnia zwołane 
będą. Zarazem donoszą z Wiednia, że do każdego sej­
mu odmienny mesaż cesarski będzie wystósowany, że 
w mesażach tych będzie wskazaną potrzeba ugody, że 
jednak ze względu na panujące stósunki na teraz sejmy 
zająć się mają jedynie wyborem delegacyi do rady pań­
stwa, gdyż tćj zadaniem także ze względu na te stó­
sunki europejskie będzie tylko wybór członków do de­
legacyi wspóiućj. Tak donoszą z. Wiednia. Taki plan 
ma rząd dzisiejszy, czy jednsk będzie przeprowadzenie 
tego planu w obec gotujących się wypadków możliwe? 
Czy nie zajdą w ciągu tych dni dwudziestu, które nas 
od pierwszego posiedzenia sejmu dzielą, wypadki nad­
zwyczajne, które albo rozpoczęcie sesyi sejmowćj unie­
możliwią, albo jćj rozpoczęcie przyspieszą? Niczego 
nie można być pewnym. Na każdy sposób sejm, skoro 
przed rozstrzygnięciem losów wojny, przed zawarciem 
pokoju się zbierze, powinien pomimo krótkiego czasu, 
jaki mu wyznaczono, pojmując wysokie swoje w dzisiej- 
szćj chwili zadanie, podnieść głos w imieniu kraju i prze­
mówić do monarchy nad tą częścią Polski panującego 
w imieniu całćj Pblski. Interesa Polski i Austryi są 
tak ściśle ze sobą dziś złączone, dzieje lat ostatnich, 
wypadki najnowsze i zabiegi sąsiadów tak sprawę na­
rodu naszego do sprawy istnienia i interesu monarchii 
austro węgierskićj zbliżyły, że sejm nasz, nie schodząc 
bynajmnićj ze swego legalnego stanowiska, może śmiało 
i otwarcie wypowiedzieć koronie, czego kraj od nićj tak 
dla jćj jak i swego własnego interesu żąda. Nie pora 
jeszcze wdawać się w rozbiór kwestyi, którą tu poru­
szyłem, nie pora jeszcze zastanawiać się nad projektami 
adresu do tronu, którego treść główna jest w myśli 
każdego z nas. Poruszyłem tę sprawę z powodu do­
niesienia o terminie zebrania się sejmu, a wrócę do nićj, 
gdy będzie pora po temu.

Zdajo się, że wiadomość o dwuznacznćj deklaracyi 
rządu moskiewskiego co do sprawy neutralności; zdaje 
się, że wiadomość o poczynionych nibyto przyrzecze­
niach ze strony Prus Bswaryi co do Salzburga (który 
tćjże za niesioną Prusom w wojnie dzisięjszćj pomoc, 
miałby z łaski Prus następnie dostać się w nagrodę); 
zdaje s;ę, że zbrojenia się Moskwy, o których teraz 
wiarogoduiejsze niż dawnićj dochodzą wiadomości; zdaje 
się wreszcie, że w ogóle coraz groźniejsza syiuacya 
skłoniły i rząd austryacki do poczynienia pewnych przy­
gotowań na wypadek niekorzystnego dla jćj interesu 
obrotu wojny. Są to wprawdzie przygotowania bardzo 
niewinnćj natury i zostające w zupełnćj zgodzie z za­
powiadaną neutralnością, są one jednak zawsze tego ro­
dzaju, iż świadczą, że zbytnićj ufności w neutralność 
Moskwy rządy wiedeński i peszteński nie pokładają. 
Mimo to nie zdecydowano się jeszcze na myśl wysta­
wienia korpusów obserwacyjnych na granicy moskie- 
wskićj i pruskićj. Wprawdzie z listu prywatnego, z Czech 
nadeszłego dowiaduję się, że pułki No. 1 i 3 w tych 
dniach na granicę pruską się udają, wprawdzie tu u- 
trzymują, że stojący tu pułk „Kellner“ wysłany zosta­
nie na granicę moskiewską do Brodów, ponieważ jednak 
urzędowa Gazeta Lwowska w nadesłanóm sobie 
z Wiednia „communiqué“ zaprzecza kategorycznie wszel­
kim doniesieniom o stanąć mających korpusach obser­
wacyjnych, przeto wierzyć trzebi, że istotnie wszystkie 
te doniesienia są mylne.

Co się za kordonem dzieje dokładnie nie wiemy, 
doniesienia jednak o ruchach wojsk moskiewskich, które 
w dniach ostatnich rozpoczęły się i o czynionych tam 
teraz przygotowaniach wojennych, mnożą się z każdym 
dniem. Tak wczoraj nadszedł telegram z Brodów, że 
do Tomaszowa przybędzie temi dniami dwanaście sotni 
kozaków; dziś donoszą znowu, że koło Drużkopola ma 
stanąć 24 sotni kozaków, dwa pułki piechoty i 12 dział, 
że pod Luckiem staje obóz 15,000 wojska, że Kijów 
pospiesznie fortyfikują, że z głębi Imperyum ściągają 
znaczne siły ku południowo-zachodnim granicom itd.

Wiadomość z Poznania, podana w niedziełnćj Ga­
zecie Narodowćj, jakoby pod Poznaniem dwa pułki 
polskie wysyłane na linią bojową nie chciały wsiadać do 
wagonów kolei żelaznćj i że je dopiero bagnetami po 
krwawćj bójce do tego zmuszono, zaniepokoiła nas tu­
taj. Ponieważ jednak w Dzienniku Pozn. o tym wy­
padku żadnćj dotąd nie było wzmianki, ponieważ dalćj 
nie ma w armii pruskich pułków polskich, tj. złożonych 
z Polaków, (Bardzo słusznie 1 Przyp. Red. Dz. Pozn.), 
uważamy to doniesienie za mylne. (Było tćż mylnćm 
w istocie. Podawanie lekkomyślne podobnych fałszów 
szkodzić tylko może sprawie. Przyp. Red. Dz. Pozn.).

Wspomniałem w ostatnim liście, że na powitanie 
arcybiskupa Wierzchlejskiego, wracającego z Rzymu, wy­
biera się w sobotę wielka liczba osób na dworzec kolei

żelazaćj. Zamierzona na wielką skalę demonstracya 
nie przyszła do skutku, nadszedł bowiem w ciągu dnia 
telegram od ks. arcybiskupa, w którym tenże prosił, by 
od zamiaru ostentacyjnego przyjęcia go odstąpiono. Mi­
mo to zebrało się do 200 osób na dworcu kolejowym 
i powitało wracającego arcypasterza trzykrotnem serde­
cznym „niech żyje“; ksiądz arcybiskup podziękował kil- 
koar, słowy osobom błiżćj go otaczającym i do ucało­
wana ręki cisnącym się za ten objaw życzliwości mie­
szkańców stolicy, a w niedzielę w kościele archikate- 
dralnym miał świetną i porywającą mowę, w którćj opo­
wiadał dzieje Soboru. Mowy tćj nie słyszałem, powtó­
rzę więc co o nićj dzisiejszy Dzień. Polski pisze: 
Czytamy w tćm piśmie: „W pięknćj i porywającćj mo­
wie znakomity ten teolog wyłuszczał licznie zgroma­
dzonym wiernym niestósowność uchwalenia w czasie po­
stępu i cywilizacyi dogmatu o nieomylności Papieża 
i wzywał pobożnych, by się nie zrażali takiemi nowa- 
cyami, które nie mają i mieć nie mogą najmniejszego 
związku z prawdziwą religią Chrystusa. W końcu swćj 
świetnćj mowy dodał czcigodny Pasterz,1 że należy nam 
pozóstać przy wierze naszych ojców, która głosi naj­
szczytniejsze zasady, bo „„miłość bliźniego.““ Na cześć 
i poważanie zasługuje dostojnik kościoła, który w ser­
cach wiernych zaszczepia tak wzniosłe prawdy!“

Papiery dziś znowu mocno spadły. Powodem wy­
powiedzenie depozytów w Bankach wiedeńskich i sprze­
daże przymusowe tak zwane „Nothverkaufe“.

Petersburg,'22 lipca.
(Wieść o wojnie. — Prasa rosyjska. — Stanowisko rządu, — 
Ruch w ministerstwie wojny i marynarki. — Domaganie się neu­
tralności zbrój no-wyczekującej. — Jenerał Fleury. — Różne 

wiadomości)
(F.) Zatarg francusko-pruski jest tłem, na którćm 

wszystkie rozmowy, pogadanki i horoskopy polityczne 
snują się. Zrazu nikt tu nie chciał wierzyć, aby z kan­
dydatury Hohenzollerna na tron hiszpański miała taka 
kolosalna burza wybuchnąć; bursa jednakże tutejsza za 
dojściem pierwszych wiadomości o wynikłym pomiędzy 
Francyą a Prusami sporze, zaniepokoiła się. Zrzecze­
nie się tćj kandydatury przez księcia Leopolda niepokój 
ten rozwiało, ale na bardzo krótko, bo niebawem nad­
szedł ów telegram z Ems, który sytuacyą w całćj swćj 
grozie ukazał. Odtąd coraz groźniejsze wiadomości nad­
chodziły, aż wreszcie wypowiedzenie wojny stało się 
faktom. Dla publiczności Z tchodu ciekawą jest rzeczą, 
w jaki sposób opinia tutejsza wypowiedziała się co do 
tego groźnego faktu. Otóż i w dziennikarstwie i w roz­
mowach prywatnych stanęła najzupełnićj z nader ma- 
łemi wyjątkami po stronie Francyi. Trzeba wam wie­
dzieć, że mimo walk, jakie toczyły się pomiędzy Frań- 
cvą a Moskwą we wszystkich kołach wykształconych 
Francuzi cieszą się tu ogólną sympatyą. Nawet Mos- 
kowskija Wiedomosti, ów organ ultra-moskiewski, 
przyznaje, iż węzły tćj sympatyi pomiędzy Rosyą a Fran­
cyą a raczćj pomiędzy temi dwoma narodami są nad­
zwyczajnie silne. Co więcćj, węzeł ten sympatyczny 
uważają one za jeden z rysów charakteryzujących całe 
plemię słowiańskie; i rzeczywiście na całym obszarze 
Słowiańszczyzny Francuzi wszędzie sympatyą posiadają. 
Wypływa to z tradycyi, z dziejów przeszłości. Ta więc 
przyrodzona Słowiańszczyznie sympatya, to usposobienie 
sympatyczne Moskali do Francuzów od razu zrobiło ich 
rzecznikami sprawy francuskićj. Przedewszystkićm więc 
prawie całe dziennikarstwo moskiewskie zwaliło winę 
wojny obecnćj na Prusy; przypomniało Prusom owe ta­
jemnicą pokryte przymierza i sojusze wojenne z pań­
stwami niemieckiemi południowemi; dalćj złamanie sa- 
mowolue traktatu pragskiego co do Danii a wreszcie 
i kandydaturę Leopolda. Wymaganie przez Francyą rę­
kojmi, iż na przysłość kandydatura podobnego rodzaju 
nie będzie mieć miejsca, uważają za najzupełnićj usprawie­
dliwione. Przytaczają jednozgodnie wszystkie niemal 
dzienniki, że jakkolwiek po wypędzeniu z Grecyi króla 
Ottona a z Rumunii księcia Kuzy kandydatura jednego 
z książąt moskiewskich na obydwa te trony nie przed­
stawiało podobnego niebezpieczeństwa dla Fiancyi, 
w ogóle Europy, jak obecna kandydatura hiszpańska, a 
przecież rząd rosyjski na domaganie się mocarstw za­
chodnich zobowiązał się nie stawiać ich i nie widział 
w tym żadnego ubliżenia ani ujmy dla swćj godności 
i wielkości. Dla czegóż więc Prusy, jeśli twiardzą, że 
pragnęły pokoju, okazały się tyle drażliwemi w obec 
słusznych wymagań rządu francuskiego? Taki jest, co 
do przyczyny walki w ogóle ton prasy tutejszćj i opinii. 
W taki sposób wyrażają się Moskowskija Wie­
domosti, Gołos, S. Petersburgskij a Wiedo­
mosti, Birżewija Wiedomosti i Ruski 
Inwalid, organ wojskowych, najpoczytniejsze dzien­
niki w Rosyi. Prawitelstwencyi Wiestnik, or­
gan rządowy, dotąd nie wypowiedział się najmniejszćm 
słowem, poprzestaje jedynie na podawaniu faktów; 
z zestawienia ich jednakże i przytaczań, jakie 
podaje, widoczna i tu sympatya dla Francyi. Co do 
stanowiska, jakie Rosya powinnri zająć w toczącym się 
krwawym sporze, to również wszystkie dzienniki wypo­
wiadają się z dziwną jednomyślnością. Żądają one, aby 
rząd zachował ścisłą wyczekującą neutralność i dopiero 
w chwili danćj wystąpił z swym głosem stanowczym. 
Głównie biją przeciwko przymierzu z Prusami, wido­
cznie podejrzywają rząd o istnitnie podobnego przy­
mierza lub popęd do niego. Twierdzą, iż nie widzą naj- 
mniejszćj korzyści dla interesów swego kraju w poniże­
niu Francyi i w dopomożeniu do zwycięstwa Prusaków. 
Prusy zwycięskie mogą tylko, jako sąsiednie Rosyi, gro­
zić jćj bezpieczeństwu i wykluczyć ją z władztwa mo­
rzą Bałtyckiego, mogą sięgnąć po prowineye nadbałty­
ckie? Krew rosyjska może być poświęcona dla intere­
sów rosyjskich, a nie niemieckich. „Już dość długi czas 
służyliśmy Niemcom, jak nam zaś odwdzięczyły się 
Niemcy, to dowodem jest Austrya, to dowodem są Prusy, 
które w czasie traktatu paryskiego; stawały po stronie 
państw sprzymierzonych.“ Sytuacyą tę mogłaby zmie­

nić jedynie Austrya, gdyby czynnie do sporu wmięszała 
się; skoro zaś Austrya, pozostanie neutralną, to tćm 
więcćj Rosya ma interesu zachować neutralność wycze­
kującą. Rząd podobnych objawów nie powstrzymuje, 
ale powtarzam, sam najmniejszćm słowem usposobień 
swych nie zdradza. Wpływ prasy rosyjskićj na opinią, 
na rząd nawet jest potężnym, potęgi tćj doświadczyli­
śmy zwłaszcza na sobie, nie trzeba^ go jednakże przece­
niać, na politykę zagraniczną jest on prawie żadnym. 
Rząd tu jest osobistym, a jako taki ma ręce wolne. Za 
nim wypadki lepićj się zarysują, pozostanie on neutral­
nym, nie podobna jednak zaręczać, by zwłaszcza, jeśli 
wojna dłużćj potrwa, w tćj samćj sytuacyi pozostał; 
a wówczas prawdopodobnie nie stanie po stronie Fran­
cuzów. Jego pragnienia na Wschód, na Słowiańszczy­
znę, mogą być urzeczywistnione prędzćj przy pomocy 
Prus, aniżeli Francuzów, to więc wskazuje mu naturalnego 
sprzymierzeńca w Prusach. Wreszcie tradycya polityki mo- 
skiewskićj, związki pokrewieństwa z Niemcami a wreszcie 
i sam‘pierwiastek dworu tutejszego, pierwiastek niezaprze- 
czenie niemiecki, ciągną rząd tutejszy ku Niemcom. Opi­
nią publiczną, rząd wiązać się niej będzie. I rzeczywiście 
nie zbywa na oznakach, iż rząd tutejszy na wszelki wypadek 
chce być gotowym. Dla tego wezwanym został do po­
wrotu z zagranicy minister wojny Milutyn i ten natych­
miast powrócił i od trzech dni jest czynnym. Powoła­
no do szeregów wszystkich urlopowanych; postanowiono 
powiększyć armią, w Królestwie konsystującą, i podnieść 
jćj liczbę do 200 tysięcy. Również postanowiono wysta­
wić armią na południu, aby w ryzach trzymać Turcyą. 
Zgoła ruch tu w ministerstwie wojny wielki. Podobnyż 
ruch i czynność w marynarce. Wszyscy ministrowie 
powracają na swe miejsca, tylko Gorczakow wyjechał 
za granicę i, jak obecnie dowiadujemy się, ma być w Pa­
ryżu, gdzie, jak twierdzą wtajemniczeni, za ścisłą neu­
tralność ma domagać się od cesarza Francuzów otwar­
cia morza Czarnego dla marynarki wojennćj rosyjskićj. 
Tymczasem poseł francuski jenerał Fleury jest tu ulu­
bieńcem cara i całego wyższego towarzystwa. Miał on 
wyjechać do Francyi dla objęcia dowództwa nad jazdą, 
czy tćż jednym korpusem, na wyraźaą jednak prośbę 
cara pozostał. Na tych również względach nic budo­
wać nie można; Rosya pojmuje ważność swego położe­
nia i bądźcie pewni, że wyzyska je doskonale, bo zapo­
minać nie należy, że tu tradycje polityki bizantyńskićj 
żyją dotąd w całćj sile. Jedynie sprawa polska może 
być użytą za hamulec, już nieraz skutecznie w podo­
bnym rodzaju używana, a że wówczas skończy się 
z krzywdą naszą, to więcćj jak pewno. Niestety, o tćm 
pamiętać nam dobrze i zbytecznym iluzjom się nie od­
dawać. Zawsze i wszędzie powinniśmy przedewszyst­
kićm liczyć na siebie samych a dopiero na sprzyjające 
okoliczności. Powinniśmy posługiwać się niemi, a nie 
dopuszczać, by one nami posługiwały się, a następnie 
rzuciły nas na bok, jak wytartą ścierkę.

Bawi tu jeszcze p. Bourgoigne, który przywiózł in- 
strukeye dla jenerała Fleury; powrócił tu również ksią­
żę Rcuss, poseł pruski. Przytćm nadmieniam wam, że 
wszyscy posłowie rosyjscy, którzy powiększćj części ba­
wili na urlopach, otrzymali rozkaz niezwłocznego po­
wrócenia na swe stanowiska. Poseł Nowikow, jak za­
pewniają, w tych dniach już ma się stawić w Wiedniu, 
gdzie, jak wiadomo, został ambasadorem. Powrót księ­
cia Gorczakowa również jest tu spodziewanym. Bawią­
cy tu pruscy poddani, ulegający służbie wojskowći, już 
przed paru dniami otrzymali rozkaz do natychmiasto­
wego stawienia się do swych pułków. Tutejsze dzien­
niki twierdzą, iż rozkaz ten brzmi pod karą śmierci — 
naturalnie nic podobnego nie ma; tym tylko sposobem 
jak i wielu innemi starają się Moskale wypowiedzieć 
swą miłość dla Prusaków w szczególe a dla Niemców 
w ogóle. Bo, jak wiecie, wszystkie tu niemal stronni­
ctwa, z wyjątkiem jedynie dworskiego, pałają nienawi­
ścią do Niemców — na czele tego kierunku stoi nastę­
pca tronu, a właściwie żona jego Dagmara. Nienawiść 
ta objaśnia podniesioną tu kwestyą z powodu zbierane­
go adresu przez Niemców tu zamieszkałych do króla 
pruskiego. Dzienniki moskiewskie zwracają na to uwa­
gę rządu, Niemcy tłómaczą się, iż podobne adresa ze 
wszystkich stron nadchodzą. Ale dziennikom moskie­
wskim idzie o poddanych Moskwie Niemców, a którzy 
w tych objawach manifestacyjnych biorą udział i doma­
gają się, by rząd zakazał zbierania podpisów. Prawdo­
podobnie na zakazie się skończy.

O wystawie i innych rzeczach w następnćj kore­
spondencji.

Z teatru wojny,
A. Prusy i Niemcy.

Wspomniony wczoraj przez nas w Przeglądzie po­
litycznym artykuł dziennika wiedeńskiego: Neue freie 
Presse, wykazujący szkodliwość podzielenia sił zbroj­
nych prusko-niemieckich na kilka armii, brzmi w prze­
kładzie jak następuje:

„Gdy w roku 1859 wybuchła wojna Austryi prze­
ciw Francyi i Piemontowi, ścigały Prusy, jak wiadomo, 
bacznym i wytężonym wzrokiem wypadki po za Alpami. 
Jedynym wypadkiem tćj związkowo-przyjaznćj postawy 
Prus były krytyczne badania historycznego wydziału 
piuskiego jenerałuego sztabu, które pod tytułem: „Wojna 
włoska w roku 1859“ wydane zostały drukiem w Berli­
nie w roku 1863. Przedmowa do tego dzieła podnosi 
jako cel tych postrzeżeń pomiędzy innemi także: „uza­
sadnione zapewne usiłowanie poznania sposobu walcze­
nia i postępowania w wojnie armii, z którą spotkanie 
się na placu boju i nam, tak jak naszym ojcom, prze- 
znaczonćm się być zdawało.“ Zobaczmy, jak Prusy 
zużytkowały doświadczenia owćj kampanii.

Armia austryacka została, jak wiadomo, po bitwie 
pod Magentą i po cofnięciu się po za rzekę Mincio



2 ipodzieloną, na dwie odrębne armie, pierwszą pod Wimpf- 
fenem, drugą pod Schlickiem. Główne dowództwo nad 
obu armiami zatrzymał sam cesarz. O tym podziale, 
który zapewne głównie przyczynił się do porażki na­
szego wojsk8, pisze pruski sztab jeneralny w powyżćj 
wymienionej dziele historycznóm: „, Hierarchiczne urzą­
dzenie armii w wielkich głównych oddziałach jest samo 
z siebie bardzo ważne. W armii austryackićj nie zo­
stało ono bez wpływu na wypadek wojny. Pomiędzy 
główną kwaterę i dowódzców korpusów wsunięto dwóch 
dowódzców armii. W skutek tego urządzenia przedłu­
żoną została nasamprzód drabina, po którćj przecho­
dzić musiały rozporządzenia z góry wydawane o jeden 
szczebel, a tak stało się prawie niepodobieństwem, aby 
rozkaz wydany wieczorem, w skutek postanowienia spo­
wodowanego nadchodzącemi w przeciągu dnia wiadomo­
ściami, mógł był za pośrednictwem naczelnictw armii 
i korpusów aż do następującego rana dojść do wiado­
mości dowódzców dywizyi i samego wojska. Tak samo 
musiało się opóźnić i każde sprawozdanie pojedynczych 
oddziałów wojska, nim się dostało do głównćj kwatery. 
I nie tylko pospiech w wydawaniu ale i doniosłość roz­
kazu traci, jak wiadomo, na tćm, jeżeli wiele instancyi 
przebywać musi. Im większe są główne oddziały armii 
(korpusy), tćm więcćj należy im pozostawić swobody. 
Przypomnijmy sobie tylko, ile to trudności stawało na 
przeszkodzie energicznćj woli takiego Bliichera, przy 
dowództwie armią, która się składała z trzech korpu­
sów. Tutaj siły zbrojne były, co gorsza, rozdzielone 
na dwie armie.*). Korpusy nie mogły, w skutek usta­
nowienia pośredniczącej władzy, w czasie boju działać 
swobodnie i samodzielnie podług własnego uznania, 
tak, jak to francuzcy dowódzcy korpusów 
w sposób wzorowy czynili. To uciążliwe rozczłon­
kowanie armii dawało się mianowicie uczuć w tym 
razie, gdzie obie armie spotkały się ze sobą, a był 
to na nieszczęście punkt stanowczy.““

„Taki jest sąd, jaki pruski sztab jeneralny w roku 
1863 o dzieleniu armii na dwie i trzy części wydał 
jak najsłuszuićj. Pomimo to widzimy, że Prusy tak 
w roku 1866, jak obecnie wystawiają po trzy armie 
pod naczelnćm dowództwem króla, i tym sposobem 
zwycięztwo w wątpliwość podają.

Jeśli się zapytamy o przyczynę tego powtarzającego 
się błędu, to znajdziemy powód we względach na po­
jedyncze osobistości. Król, który już w młodzieńczym 
wieku walczył pod Waterloo, i przy schyłku życia do­
syć wawrzynów nazbierać nie może; książę, obdarzony 
wysokiemi zdolnościami wojakowemi, który od bitwy pod 
Missunde usilnie się stara zjednać sobie sławę wielkiego 
wodza, i nareszcie książę następca, któremu przecież 
nie wypada zasieść na tronie państwa, które w skutek 
wojen przez jego przodków prowadzonych stanęło na 
szczycie potęgi, nie okrywszy się wprzód blaskiem 
chwały wojennój: każdy z nich pragnie objąć wysokie 
dowództwo, a tak, aby zadość uczynić ambicyi, popełnia­
ją się błędy, dzieląc armią na kilka części i utrudnia 
się osiągnięcie pomyślnego skutku.

Każdy, ktokolwiek zna historyą wojen bieżącego 
stulecia, przywtórzy nam niezawodnie. Otóż rozpatrzmy 
się w wypadkach roku 18G6. Jenerał Herwarth, książę 
Fryderyk Karól i następca tronu wkraczają każdy z oso­
bna i rozdzieleni znacznemi naturalnemi przeszkodami 
do Czech. Od 26 aż do 30 czerwca staczają wszystkie 
trzy armie ciągle bitwy z Austryakami, aby ułatwić so­
bie wzajemne połączenie się. Nie jednokrotnie pida- 
wała się Austryakom sposobność któryj z tych podzielo­
nych oddziałów napaść i pobić przeważnemi siłami. Wpra­
wdzie nie umieliśmy korzystać z tych sposobności, czego 
ludzie fachowi wcale pojąć nie mogli. Francuscy jene­
rałowie nie byliby z rąk wypuścili tak sprzyjających 
okoliczności do odniesienia łatwego zwycięztwa; dowie­
dli tego pod Solferino, gdzie drugą armią austryacką 
pobili na głowę wprzód, nim pierwsza na dobre zoba­
czyła nieprzyjaciela. I pod Królowogrodem musiała 
armia księcia Fryderyka Karóla przez długi czas wstrzy­
mywać sama jedna ciężki nacisk nieprzyjaciela, a o mało 
coby następca tronu nie nadszedł za późno.

Historyą wojny wskazuje nam liczne podobne przy­
kłady; tak w roku 1866 świetne zwycięztwo arcyksięcia 
Albrechta tylko przez rozdzi lenie armii włoskićj na dwie 
części ułatwionóm zostało; tak samo zdołał Ńanoleon 
w roku 1815 dla tego tylko pobić Prusaków pod L'gny, 
że armia angielska odłączoną była od pruskićj. Na 
czćm wreszcie polegały znamienite korzyści jakie Vogel 
v. Falkenstein, najjenialszy jenerał północnego Związku, 
odniósł nad państwami południowemi, jeśli nie na tćm, 
że rozdzielone wojska nieprzyjacielskie pobił pojedyńczo 
i nigdy im się połączyć nie dozwolił?

Prusy i Niemcy mają niewątpliwie znamienite 
i w stósunku do Francyi przeważne siły na zawołanie 
i to mogło także być powodem, oprócz powyżćj wymie­
nionych względów, rozkawałkowania tćj pięknćj i wiel- 
kićj armii wzdłuż granicy na przestrzeni przeszło pięć­
dziesięciu mil, i postawienia jćj w niebezpieczeństwie 
poniesienia klęski.

Francuzi, chociaż także dopiero jeszcze po części 
w marszu na wyznaczone stanowiska, daleko jednak już 
więcćj są skupieni, mogliby tę linią przełamać, a odcią- 
wszy od siebie pojedyńcze części armii, a wciąż środ­
kiem się posuwając, pobić je pojedyńczo, zupełnie tak, 
jak to uczynił Vogel v. Falckenstein w r. 1866, albo, 
aby większy przykład przytoczyć, Napoleon I w roku 
1812 z jenerałami Barclay de Tolly i Bagrationem.

Niemcy są potężne i mają znaczną nad Francyą 
przewagę. Gdyby pomimo to klęskę ponieść miały, 
spowodowanąby ona mogła być tylko błędami popełnio- 
nemi przez dowodzących i owćm tradycyjnćm usiłowa­
niem pruskićm, aby w rodzinie Hohenzollernów jak naj- 
więcćj znakomitych wodzów wykształcić.“

*) Clansewitz mówi: „Nic nie ma niezgrabniejszego, 
jak armia podzielona na trzy części, chyba na dwie części po­
dzielona.“

, Czytamy w Neue freie Presse pod dniem 26 
lipca:

„Dla obrony wybrzeży północnych Niemiec mają 
być wystawione trzy armie, i tyle również dla obrony 
granicy zachodnićj nad Renem. Siły te mają wynosić 
co do liczby: Nad niższą Odrą pod rozkazami wiel­
kiego księcia meklemburgskiego, dla zakrycia Berlina, 
2 korpusy liniowe i 5 dywizyi landwery, razem 108,000 
ludzi. Nad niższą Elbą pod jenerałem Vogel v. 
Falckenstein 1 korpus liniowy i 3 dywizye landwery 
58,000 ludzi, a nad wyższą Ems pod jenerałem Her­
warth v. Bittenfeld również 1 korpus i 3 dywizye 
landwery, a więc także 58,000 ludzi. Nad Renem 
mają stać: w okolicy Kolonii pod jenerałem Stein­
metz 2 korpusy armii i 2 dywizye landwery, 80,000 
ludzi; przy ujściu Menu 6 korpusów armii pod księ­
ciem Fryderykiem Karólem 180000 ludzi i na ko­
niec nad wyższym Renem, książę następca tro­
nu, z 2 korpusami pruskiemi i połuduiowo-niemieckiemi 
wojskami, razem 166,000 ludzi.

„Jeżeli wiadomość ta o rozporządzeniu sił jest pra­
wdziwą, toby się potwierdziło wypowiedziane wczoraj 
przez nas zdanie, żo. chęć rozdania wielu wysokich ko 
mend i zakrycia wszystkiego naraz pokusi dowództwo 
wojsk pruski h do zbytniego rozdrobnienia sił. Zasta­
nowiwszy się nad wyżćj podanemi liczbami, przekony­
wamy się, że okazała 650,000 ludzi licząca armia, zale­
dwie 200,000 ludzi na jedućm miejscu skupić może. 
Jeżeli jedna tylko ze stojących nad Renem armii prze­
ważnemi siłami przez Francuzów zaczepioną zostanie, 
to łatwoby mogła być pobitą wprzód, nimby jćj który 
z innych korpusów zdążył przyjść na pomoc. A Fran­
cuzi mogą teraz łatwo wystąpić z przeważnemi siłami 
naprzeciw jednćj z pruskich armii, jeśli ściągną na je­
den punkt 25 dywizyi piechoty i 9 jazdy, razem blisko 
375,000 ludzi. Takie zgromadzenie sił, daleko łatwićj 
i prędzćj może przeprowadzić Francya, jakeśmy to już 
wykazali, jak Prusy. Odległość pomiędzy ostatecznemi 
punktami linii francuskiéj, z Thioaville do Belfort, wy­
nosi na najkrótszćj kolei żelaznćj zaledwie 30 mil, 
a oprócz tego oba te miasta połączone są za pomocą 
dwóch innych dłuższych kolei, podczas gdy końcowe 
punkta pozycyi prusko-niemieckićj dwa razy większą 
przestrzenią są rozdzielone, a jedyna kolćj żelazna po­
między niemi prowadząca na Kolonią, Wetzlar Koblen­
cyą. Moguncyą, Darmstadt, Bruchsal, Rastatt, Kehl, Bi- 
zyleją bardzo się kręci i dla tego jeszcze jest dłuższą.

„W takich okolicznościach chcieć wszystkiego naraz 
bronić, nawet z armią liczniejszą, zdaje nam się nié zu­
pełnie stósownie. Uważalibyśmy za skuteczniejsze zgro­
madzenie groźnych sił w okolicy ujściu Menu. Linia 
Renu, broniona przez fortece Moguncyą, Koblencyą, Ko­
lonią, Wesel, jest oprócz tych fortec i satnćm położe­
niem jeograficznćm dość mocna, a o wtargnięciu przez 
Niemcy południowe, tj. przez Czarnylas nie pomyślą 
Francuzi, zwłaszcza wiedząc, że z nad Menu półmiliona 
wojska niemieckiego zagraża ich pochodowi z lewego 
boku. Zresztą Francuzi tak dalece skupili swoje siły 
pomiędzy Metz i Strassburgiem, że już ta okoliczność 
każę wnosić o zamiarze ich wtargnięcia do Palatynatu 
i w kierunku na Men.

„W ogóle zdaje się, żc rozpuszczone przez Francu­
zów pogłoski o wylądowaniu znacznych sił na wybrzeżu 
północnych Niemiec, tylko na to są obliczone, ażeby od­
powiednią ilość wojsk odwrócić z głównego teatru wojny. 
Jeżeli tak się rzeczy mają, to cel w zupełn iści osią- 
gniono, gdyż podług powyższego sprawozdania, stoi nad 
północnemi brzegami 24 ),000 ludzi, pomiędzy niemi aż 
4 korpusy liniowe. To spowodowało takie osłabienie 
armii nadreńskićj, że Francuzi, chociażby nawet czterech 
dywizyi użyli do wysadzenia na ląd na północy, nad Re­
nem prawie takie same siły rozwinąć mogą, jak wyno­
szą owe trzy armie prusko-niemieckie nad zachodnią 
granicą razem wziąwszy.“

Jeden z specyalnyeh korespondentów do Neue 
freie Presse pisze z Kolonii pod dniem 23 bm., 
że nadzwyczajnćj ważności dla całćj wojny będzie wy­
padek pierwszćj znaczniejszćj bitwy. „Najgłówniejszą 
rolę" — powiada pomieniony korespondent dosłownie— 
„w wypadku tćj pierwszćj bitwy bez wątpienia odgry­
wać będzie broń obydwóch ścierających się wojsk. 
Szasepoty, iglicówki i do tego jeszcze niedawno 
jako wyborne wychwalane kartaczownice, nie wiadomo 
jakiemi się okażą w polu? O ostatnich narzędziach 
śmierci jeszcze naturalnie nikt nie jest w stanie zdać 
pewnego sądu. Chociaż konstrukeya tychże byuajmuićj 
nie jest tajemnicą i już od dość dawna tu znaną, sku­
teczność jednakże ich dopiero z doświadczenia poznać 
można, i do ocenienia ich doskonałości w polu po- 
trzebném w każdym razie koniecznie obserwowanie ich 
w różnych stósunkacb. Natomiast o stósunku szasepo- 
tów do iglicówek słyszałem wczoraj sąd kompetöntnv, 
który wam komunikuję. Sąd ten wypaftł stanowczo na 
korzyść karabinów iglicowych i to z następującej przy­
czyny. Komorę zapalną, to jest przestrzeń, w którą się 
ładunki wsuwają, można przy iglicówkach bardzo lekko, 
wśród bitwy, przez proste poruszenie ręki otworzyć, tak 
że pozostałe szczątki papieru łatwo z nićj wydostać. 
Inaczćj się ma u szasepotów. Tu można przestrzeń, 
w którą ładunki się kładą, otworzyć jedynie przez wy­
kręcenie kilku śrub. Ponieważ zawsze małe szczątki 
papieru pozostają, przeto wnętzre się zanieczyszcza, za­
czyna się po oddaniu czterech, pięciu strzałów roz­
grzewać i w ten sposób karabin traci wszelką pe­
wność.“

Do Press y piszą z Moguncyi pod dniem 23 
lipca:

Mogun cy a jest miejscem zbornćm jednćj armii, 
która pod zasłoną tćj silnćj warowni ma się przez Ren 
przeprawić. Istniejące mosty: kolei żelaznćj i łyżwo- 
wy nie uważano za dostateczne, i dla tego budują 
jeszcze trzeci pod Biebrich. Moguncyą dziś już ma 
pozory zupełne wielkiego obozu. Od tygodnia pracuje 
trzy tysiące ludzi nad postawieniem tćj fortecy w stanie 
obronnym; wały najeżone armatami, fosy zapełnione by­
dłem na rzeź przeznaczonćm, magazyny zbożem. Ogro­
mne ilości prochu znajdują się w podziemiach. Gdyby 
Francuzi wieli ostrzyć zęby na tę fortecę, mie­
liby twardy orzech do zgryzienia. Nie jest wprawdzie 
rzeczą niepodobną, że podstąpią pod mury Moguncyi, 
gdyż zapewne wojska niemieckie nie przejdą do opera- 
cyi zaczepnych, wprzód nim wszystkie siły zgromadzone 
zostaną, co zawsze jeszcze z tydzień potrwać możo. To 
co wiedeńskie gazety donosiły o skupianiu się wielkićj 
masy wojska nad granicą, do bajek policzyć należy. Nad 
granicą prusko francuską, od Trewiru aż do Saarbiü- 
cken, nie stoi jeszcze ani jeden żołnierz więcćj jak jedna 
jedyna dywizya jenerała von Barneko w. Składa się 
z samych tylko nadreńskich pułków : 29, 69 i 70 puł­
ków piechoty, 40 pułku fizylierów, 9 pułku huzarów, 7 
ułanów i kilku bateryi. Tak samo cała siła wojskowa 
w Palatynacie ogranicza się dzisiaj na trochę wojsk ba­
warskich, 4 i 8 pułku piechoty, 5 batalionów strzelców 
i 6 pułk chevaux légers. — Gdy ten list otrzymacie 
rzeczy jednak zupełnie inny będą miały pozór.

Pruska eskadra pancerna przybyła pod Kiel. 
Gazety niemieckie twierdzą: „Trzy fregaty pancerne 
pierwszego rzędu pod zasłoną monstrualnych bateryi 
nadbrzeżnych mogą dostateczną być rękojmią, że poje­
dyncze francuzkie okręty wojenne nie odważą się zwie­
dzić morza Bałtyckiego, gdyż flota francuzka musiałaby 
przynajmnićj ośm do dziesięciu fregat pancernych li­
czyć, ażeby wylądowanie umożebnić a pruskie okręty 
pancerne co do jakości równają się najlepszym francu­
skim okrętom wieżowym. Prócz tego pruskie minister­
stwo marynarki tak różne techniczne przedsięwzięło 
środki dla obrony wybrzeży, że niemieccy bracia z nad 
morza Północnego i Bałtyckiego nie potrzebują mieć 
tak wielkiego strachu.“

O wysadzeniu w powietrze francuskiego wia­
duktu na kolei żelaznćj z Saargemiiad do Hagenau

przez pruskich ułanów zamieszcza Kreuz Z tg jeszcze 
następujące szczegóły; Odnośny oficer z 7 pułku uła­
nów jeździł z 20 lub 30 ułanami około 12 godzin po 
terytoryum francuzkićm. Wiadukt wysadzili w powie­
trze górnicy. Kolćj ta nie była jeszcze oddana do uży­
tku publicznego, używano jćj jednakże częściowo dla 
francuzkich transportów wojskowych.

Berliner Börsen Ztg pisze pod dniem 26 mb.: 
„Aż do chwili, w którćj dziennik nasz dajemy pod 
prasę, nie otrzymaliśmy jeszcze żadnćj telegraficznćj de­
peszy, któraby donosiła o wkroczeniu Francuzów 
na terytoryum niemieckie. Odbieramy jednakże w tak 
stanowczy sposób doniesienie, że Francuzi w dwóch 
punktach pochód swój dziś rozpoczęli, iż, ufając na­
szemu źródłu, nio możemy nie j dzielić się z czytelni­
kami naszymi tą wiadomością.“

O starciu pod Saarbrücken w dniu 23 b. m. 
donosi gazeta tamtejsza: „Dodnia próbował nieprzyja­
ciel, w sie mnićj więcćj batalionu, opanować most pod 
Wehrden, co mu się jednakże nie udało, gdyż komen­
dant fortecy Saarlouis wysłał tam batalion piechoty 
i oddział ułanów, ażeby nieprzyjaciela godnie przyjąć. 
Tenże był zmuszonym, nie dopiąwszy swego celu, co­
fnąć się znowu. O godzinie 7 zamierzali Francuzi, 
którzy Garsweiler silnie obsadzili, opanować most kolei 
żelaznćj pod Schanzenbergiem, prawdopodobnie w tym 
zamiarze, ażeby tćm łatwićj mogli przerwać komunika- 
cyą na kolei żelaznćj z Saarlouis itd. Fizylięrowie 40 
pułku nie dozwolili nieprzyjacielowi tego dokonać, który 
po żywćj strzelaninie cofnął się do dawniejszych swoich 
stanowisk. Czy poniósł jakie straty, niewiadomo.“

W sobotę z rana o godzinie 4 spostrzeżono pod 
Ostendą sześć okrętów wojennych przejeżdżają­
cych, które miano za francuzkie. Okręty płynęły pełną 
parą w kierunku ku wschodowi.

Moskiewska flotyła »aucerna opuściła podług 
petersburgskich dzienników dnia 21 b. m. port Kron- 
sztadzki, ażeby przedsięwziąć rekonesanse na Bałtyku.

Z Oldenburga piszą pod dniem 23 bm.: „Do 
Wilhelmshbfen przyprowadziła wczoraj wieczorem pru­
ska łódź kanonierska „Wolff4 mały statek bremeń- 
ski z Jady, na którym prócz załogi podobno dwóch 
Francuzów się znajdowało, którzy wymiary robili.“ 
Wszystkie osoby ze statku osadzono w więzieniu.

Z Altony donoszą, że jenerał Falkenstein wydał 
odezwę do mieszkańców wybrzeży nad morzami Półno- 
cnćin i Bałtyckićm, w którćj wzywa do formowania 
wzdłuż wybrzeży oddziałów pod kierownictwem roztro­
pnych mężów, celem strzeżenia wybrzeży; również na­
leży najbliższą władzę wojskową, zkąd zawsze posiłków 
oczekiwać można, zawiadomić o wszystkićm. „Każdy 
Francuz, który stopą dotknie Waszego wybrzeża, powi­
nien przez Was ginąć.“

Wrangel prosił jak najusilnići króla, by go wziął 
z sobą na wojnę, aby tamże umrzeć mógł śmiercią żoł­
nierską.

Dwaj książęta Arenberg biorą udział w wojnie 
jako oficerowie a la suite pułku huzarów króla (1 nadr. 
No 7.)

Pierwszvm niemieckim zabitym, który padł w po­
tyczce pod Niederbrunn, był bawarski oficer br. T.juff- 
kirchen, kuzyn bawarskiego posła w Rzymie.

Książę Hatzfeld, podporucznik pozasłużbowy, da- 
wnićj w 2 pułku przybocznym huzarów No 2, na czas 
mobdizacyi przydany został jako podporucznik do 2 nad- 
reń-kiego pułku huzarów No 9.

B. Francya.
Wojna niemi ecko-fr ancu ska. Sprawozdanie 

Pressy z dnia 26 lipca:
„Armią południowo niemiecką, stojącą pod rozka­

zami księeia następcy tronu, wzmacniają dwoma pru- 
skiemi korpusami. Są one już w drodze na południe 
i staną zapewne równocześnie z księciem następcą 
tronu na miejscu przeznaczenia. W ogóle daje się 
sposlrzegać większy pospiech w przesyłaniu wojsk na 
południe, który wyraźnićj jak wszystko inne na to 
wskazuje, że zamiary Mac-Mahona dokładnie są znane. 
Marszałek ten, jak wiadomo, dowodzi prawćm skrzy­
dłem francuskićm i jak się zdaje ma zadanie, jakeśmy 
już na to zwrócili uwagę, przez wkroczenie do Niemiec 
południowych rozdzielić siły nieprzyjacielskie i zagrozić 
z boku pozycyi pruskićj nad środkowym Renem. Mac- 
Mahon b dzie więc miał teraz do czynienia nie z sa- 
memi tylko wojskami południowo-niemieckiemi; 60 do 
70 tysięcy Prusaków połączy się z niemi i już za kilka 
dni i będą razem z niemi przedstawiać poważną armią 
wynoszącą przynajmnićj 150,000 ludzi, przypuściwszy, 
że Bawarzy się pospieszą.

Gdyby się miało sprawdzić, że marszałek Mac- 
Mahon rozpocznie kroki zaczepne i przeprawi się przez 
Ren pomiędzy R istattem a Strasburgiem, albo tćż może 
pomiędzy Strasburgiem a Bazyleą, to będzie miał bar­
dzo trudne zadanie do rozwiązania. Naprzód będzie 
mus:ał wywalczyć sobie przeprawę przez Ren, potćm 
otworzyć siłą drogę przez wąwozy pasma gór Czarnego 
lasu, aby nareszcie mógł stoczyć bitwę. Zadanie to 
wprawdzie będzie miał ułatwione przez to, że w tćj 
okolicy bardzo się wiele znajduje kolei żelaznych, a wą­
wozy Czarnego lasu nie są obwarowane. Teatr operacyi 
wojennych w okolicy wyższego Rogu jest w ręku Fran­
cuzów. Obozy oszańcowane pod Strasburgiem, Belfort, 
Besacęin, Langres, dalćj forteczki Hünniugen, Neu- 
Breisacb, Schlettstadt, Pfalzburg, Lauterburg, Weissen- 
burg i Bitche, które pomiędzy sobą połączone są kole­
jami żt-laznemi, a oprócz tego z Paryżem i Lyonem 
sześciu wielkiemi liniami kolei żelaznych, stanowią do­
skonałe puakta oparcia dla armii i ułatwiają jćj jak 
najspieszniejsze zgromadzenie %ię. Naprzeciw temu 
strategicznemu frontowi francuskiemu posiadają Niemcy 
południowe w pierwszćj linii tylko Rastatt,'» w drugićj 
oszańcowany obóz pod Ulmem. Trudno jest bronić 
prz prawy przez wyższy Ren, gdyż lewy brzeg jego 
jest wysoki i stromy i dominuje nad prawym brze­
giem.

Całą wię obronę wypada przenieść do Czarnego 
lasu, gizie rzeczywiście można posuwającemu się na­
przód nieprzyjacielowi ogromne przygotować trudności. 
Przypuściwszy, żeby Mac-Mahon przegrał walną bitwę, 
toby w rzeczy samćj armia jego była w niebezpieczeń­
stwie zupełnego rozbicia, ale pytanie, czyby wojska 
niemieckie ścigały aż za Ren niedobitki armii francu- 
skićj. Ścigać Fr ncuzów na ich wbsnćj ziemi w kie­
runku na Paryż — mówimy wciąż o linii operacyjnćj 
Rastatt-Strasburg, Bazyleja — możuaby tylko przez

doliny Saony i Sekwany, co bardzo utrudniają wz 
wymienione fortece, a mianowicie Belfort i Langr« 
a potćm położenie topograficzne kraju. Droga prowaą,; 
w górach przez niebezpieczne wąwozy na szereg 
cnych pozycyi, w któryebby się gwardya ruchoma prze- 
ciw wiele silniejszemu nieprzyjacielowi trzymać mog}. ’ 
Przytćm brak na tćj linii komunikacyi wodnych, po kt< 
rycbby dowóz potrzeb wojennych mógł się odbywać 
Nareszcie po spuszczeniu się z gór, przechodzą dzia}a, 
nia wojenne w doliny rzek Aube i Sekwany, któri 
bardzo korzystne są dla obrony, pozwalając jej się prz„ 
rzucać z jednego brzegu na drugi.

Pokazuje się z tego wszystkiego, że Francuzi mai. 
nad wyższym Ranem bardzićj sprzyjające położenie i j, 
w tym stopniu, że odniesione przez nich w Niemcze^ 
południowych korzyści mogłyby bardzo zgubne wywrze 
skutki i swobodę poruszeń niemieckiej armii nadreć. 
skićj w bardzo niebezpieczny sposób ograniczyć, g<). 
przeciwnie porażka Mac-Mahona i jego odwrót za 
uie zagrażałyby bezpośrednio krajowi francuskiemu i Co 
najwięcćj pozwoliłyby wojskom niemieckim, jistawionym 
nad Renem środkowym, wzmocnić się pewną częścią 
zwycięskich kontyngensów południowo-niemieckich. ł

Rozstrzygnięcie więc nastąpić tylko może nad Re. 
nem środkowym. Jeśliby armia południowo niemiecka 
miała być pobitą, toby korzyści odniesione przez armią 
nadreńską mogły wynagrodzić ich klęskę, ale gdyby t 
ostatnia miała być zwyciężoną, toby największe korzyśi 
odniesione przez południowych Niemców uie mógłby 
wpłynąć na wypadek wojny w ogóle. Czują to dóbr? 
obiedwie strony, gdyż tam — nad środkowym Renem- 
największe siły gromadzą.

Prusacy coraz więcćj nabierają ducha; długie ocią­
ganie się cesarza Francuzów pozwala się domyślić, że 
strategiczne ustawienie jego wojsk jeszcze nie dokonane ! 11 
a Pro vi n zi a 1-C o rr osp o nde nz zapowiada już, że '! 
Prusacy skoro tylko się sformują, przejdą do kroków ! 
zaczepnych. »

Dowiadujemy się znowu o kilku spotkaniach pQ. s 
między przedniemi czatami, pomiędzy niemi o chybionym " 
rekonesansie Bawarczyków do Niederbronn, o dwie ( 
mile z tamtćj strony granicy.“

Neue freie Presse z dnia 27 mb. pisze co na-; 
stępuje:

„Telegrafowi zawdzięczamy, że nas dochodzi wia- ! “ 
domość o utarczce, jaka zaszła pod Niederbronn! 
(na drodze pomiędzy Bitsch a Hagenau, o pół mili od « 
granicy palatynaekićj.) Jenerał Pierre de Bernis, zwy- i ’ 
cięzca, dowodzi brygadą kawaleryi, z dwóch pułków sie 
składającćj a liezącćj, co najwięcćj, 1400 ludzi. Ręko- 
guoskujący oddział bawarski składał się bezwątpienia [ ! 
z kawaleryi. Starcie całe, w którćm może część tylko i 
brygady jenerała Bernis’a udział brała, ma przeto ledwo 
znaczenie utarczki. Tćm większe natomiast znaczenie 
ma wiadomość o utarczce. Bo nasamprzód wymię- . 
niono jako odsyłacza depeszy jenerała Leboeuf, szefa 
francuskiego sztabu jeneralnego. Wielki sztab jene- 2 
ralny musi się przeto znajdować już nad gra- i 
nicą — pruski bawi jeszcze, jak wiadomo, w Berlinie, , 
Ztąd prawdopodobna, że i Napoleon udał się już J 
do armii. Jeżeli cesarz nie równocześnie zLeboeufem $ 
Paryż opuścił, to wszakże wyruszył niezawo nie tuż za 
nim. I dla tego zdają się nam być bliskiemi wielkie 
akcye. Z drugićj strony zaszła utarczka na ziemi f ran- j 
cuskiój; kawalerya bawarska wkroczyła podczas re­
konesansu do Francyi. I ze strony niemi eckićj i s 
zdają się być bliskimi uderzeuia.

Pierwsze zresztą większe starcia będą prawdopo- S1 
dobnie miały miejsce więcćj na zachód, w kierunku od 
Forbach ku Saarbiiicken, gdzie Francuzom o to chodzić • 
będzie, aby opanować arcyważną kolćj pomiędzy rzekami ' 
Renem a Nake jako tćż kolej pahtynacką pomiędzy & 
Neustadta Saarlouis, by przez toz jednćj strony .przeciąć for­
tecy ostatnićj związek z Renem, i by z drugićj otwo- 
r yć sobie drogę do obejścia Moguncyi i Landau i po- z 
dać rękę nadciągającemu ewentualnie od strony Weis- t 
senburga nad Renem korpusowi. Operacye te są t 
wprawdzie, zdaniem naszćm, jak na teraz podrzędnego . 
tylko znaczenia, lecz są koniecznymi dla prawdopo­
dobnego celu głównego armii fiaacuskićj, dla okupacyi i 
doliny Renu pomiędzy Mannheimem, Darmstadtem ; z 
a Frankfurtem, jako tćż dla pochodu do Niemiec połu- ;( 
dniowych na Pforzheim lub Durlach. Bez poprzedniego ę 
zajęcia rzeczonych kolei byłaby komunikacya francuskićj s 
armii nadreńskićj z fortecą Metz zawsze z grożoną. Armii ( 
pruskićj odwrotnie wiele bardzo na tćm zależeć musi, ! ę 
by już teraz opanować lmią komunikacyjną pomiędzy ¡, 
Metz a Saargemiiad jako tćż gościniec, jaki tam na ; ¡j 
Bitsch do Weisseuburga prowadzi. O dwie te dla stron . s, 
obudwóch arcyważne linie komunikacyjne toczyć się 
przedewszystkićm zapewne będą zażarte walki.“ I J

O zbrojeniach francuskich podaje Neue freie 
Presse następujące szczegóły: Do ośmiu zrazu w polu 
ustawionych korpusów mają jeszcze trzy korpusy 
rezerwowe być zorganizowane. Każdy z nich skła­
dać się będzie z 3 dywizyi piechoty po 13 batalionów 
i z 1 dywizyi jazdy, ta jednakowoż nie z 6 lecz z 4 
pułków. Materyał do tych formacyi wzięty będzie z puł­
ków liniowych, dotąd jeszcze nie użytych, z czwartych 
czynnych batalionów, które niezwłocznie utworzone być 
mają przy wszystkich francuskich pułkach liniowych. 
Etat tych czwartych batalionów ustanowiony jest po 
cztery kompanie. Obecnie już istniejące czwarte lub 
s «kładowe bataliony przeznaczone* są do tworzenia 
głównćj części załóg fortecznych. Metz otrzyma załogę 
Btysięczną, Lille 10 a Strassburg 14tysięczną. Każdej 
dywizyi armii czynnćj przydaną jest prócz dwóch ba­
teryi dział, baterya kartaczownic z sześciu sztuk. Siłę 
mającćj się tworzyć armii rezerwowćj podają rozmaicie, 
od 93,000 do 118,000 ludzi. Wszystkie te jednakże 
Lrmacye rezerwowe potrzebować będą czasu, gdyż dla 
czwartych batalionów nie ma dotąd ani kadrów. Z gwar­
dii ruchottćj zorganizowanych ma być nasamprzód 143 
bataliony z wschodnićj połowy państwa, w których już 
dawnićj przynajmniej główne zarysy formacyi przepro­
wadzono. Celem przyspieszenia formacya uskutecznioną 
być ma w 5 istniejących obozach (Chalons, Lanneme- 
zan, St. Maur, Sathonay i Pas des LaucierB), które po­
mieścić mogijj 10 do 12 dywizyi.

/ I -------
Na czele gwardyi cesarskićj stoi jenerał dywizyi 

Karól Dyoaizy Soter Bourbaki, liczący 54 lat wieku, 
greckiego pochodzenia. Ojciec jego stał także aż do r. 
1815 w ślu bie francuskiej, zginął w roku 1827 w woj­
nie o niepodległość grecką. Wyszedłszy ze szkoły w St. 
Cyr, służył od r. 1836 w zutwach w Afyce, w r. 1847 
objął dowództwo batalionu tak zwanych turkosów, 
uformowanego z rodowitych mieszkańców KoDstantyny- 
W grudniu 1851 otrzymał pierwszy pułk żuawów. Zo­
stawszy w czasie wojny krymskićj jenerałem, walczył 
Bourbaki w 1857 r. z Kabylami a w 1859 we Włoszech, 
gdzie wszakże jego dywizya bardzo mało była w ogniu. 
Jenerał ten zjednał sobie powszechną miłość u wojska,
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3
które sobie cuda o jego zdolnościach opowiada, wystę­
powaniem swojém dawniejszém w Afryce i na Krymie, 
edyż od roku 1859 nie miał już sposobności do popisu 
j od^naczen’a si?> brał tylko kilka razy udział w re­
wiach obozu pod Châlons. Po części przyczynia się 
także do jego wziętości wybitne cechy żołnierza, 
jjtóre okazuje i w stósunkach towarzyskich i lekcewa­
żenie wszelkiego niebezpieczeństwa w najtrudniejszych 
razach. Kronikarz francuski p. Juliusz Richard tak się 
o nim wyraził w roku 1859: „Bourbaki jest wzorem 
offéj francuskiéj waleczności, która szuka niebezpieczeń- 
3twa i przez trudności podżeganą bywa. Nasi żuawi 
ffidsieli go pod Zaatcha idącego do szturmu z laseczką 

ręku, cvgarem w ustach, białych rękawiczkach i la­
growanych bótach ; takim się zawsze pokazywał, nad
Almą, pod Inkerinanem, gdzie prawie sam jeden wygrał 
bitwę i nareszcie przy szturmie na Sébastopol. Jego 
imię wplecione jest we wszystkie owe opowieści wojenne, 
które sobie żołnierze opowiadają." Nie obyło się przy 
osobistéj waleczności jenerała, którą się odznaczał na 
rozmaitych polach bitew pomiędzy rokiem 1840 a 1859 
bez wielu ciężkich ran, za to w piosenkach żołnierskich 
nie małą odgrywa rolę; opowiadają, że jednę z tych 
piosenek, która podnosi, żc Turkosy zawdzięczają jene­
rałowi Karólowi Bourbaki ich chu ex quis, śpiewano 
nje dawno temu dla uczczenia go w jego obecności 
przy stole księcia następcy tronu. Jako dowódzca 
gwardyi wziął sobie Bourbaki za wzór, jak się zdaje 
wybitną postać Cambronne’a dowódzcy staréj gwardyi 
z czasów Napoleona I, a wybór jego na to miejsce zdaje 
się być bardzo trafnie obmyślanym.

Morning Advertiser z dnia 22 b. m. podaje 
wyjaśnienie powodu, dla któ ego cesarz Napoleon 
„ku zdumieniu prasy francuskićj i angielskiój“ nie objął 
dotąd dowództwa i powiada: „Jesteśmy w możności za­
komunikowania czytelnikom, że cesarza od sześciu czy 
siedmiu dni dręczyło dotkliwe cierpienie, które go na­
wiedzało w większych lub mniejszych odstępach czasu 
(prostata', i któr mu uniemożebnia siedzieć dłuższy 
czas na koniu a nawet na krześle. Cierpienie to je 
dnakźe teraz znika, lecz medyczni jego doradzcy są 
tego zdania, że pewnie przed upływem czterech do pię­
ciu dni nie będzie się mógł bez niewygody przyłączyć 
do armii." — Wiadomość ta widzi nam się podejrzaną.

Od północnój granicy Alzacyi donoszą, że komu- 
nikacya kolejowa do Palatynatu od dnia 19 b. m. 
jest przerwaną. W francuskićj n tdgranicznćj fortecy 
Weissenburg (Wissembourg) obawiać się zdają, sądząc 
po przedsięwziętych środkach ostrożności, napadu ze 
strony armii niemieckiój. Piąty pułk lekkićj jazdy pa­
troluje nad granicą.

Jest zamiarem użyć na pokładzie większćj części 
francuskich okrętów wojennych aparatu, prze­
znaczonego na to, ażeby albo widnokrąg podczas mgły 
rozjaśniał lub tćż jeden punkt na lądzie oświecał, na 
którym w nocy wylądowanie uskutecznionćm być ma. 
Aparat ten, ustawiony na przodzie okrętu, składa się 
głównie z światła elektrycznego i z silnego reflektora. 
Światło wydostaje się przez zarżenie się dwóch końców 
węgli, które połącz ne są z ma hiną elektryczną. Tę 
ostatnią wprowadza w ruch mała machina parowa, przy­
łączona do wielkićj machiny okrętu. Reflektor jest so­
czewką Fresnela, podobną tym, którćj w latarniach mor­
skich używają. Siła oświecająca tego aparatu działa 
na wielką odległość a nadto tę jeszcze korzyść przed­
stawia, że odnośny okręt tylko wtenczas z lądu zoba­
czyć można, jeżeli promienie z aparatu padną na odbi 
jającą przestrzeń i z tćj na okręt napowrót rzucone 
zostaną. Fregata „L’Heroine“ posiada już podobny 
aparat.

Cesarzowa Eugenia skubie całemi dniami szarpie 
z wszystkiemi damami dwor^kiemi. Odwiedziła ona 
tych dni flotę w Cherbourga, gdzie ją z ogromnym 
przyjęto entuzyazmem. — Obecnie wybiera się podobno 
w odwiedziny armii nadreńskićj.

Do Koeluiscbe Ztg piszą pod dniem 23 lipca 
z Paryża, co następuje: „Oficerowie wielkiego sztabu 
jeneralnego dziś lub jutro udać się mają do armii. 
Oficerowie, przydani specyalnie do boku cesarza, opu­
szczą Paryż prawdopodobnie wtenczas dopiero, gdy Jego' 
Ces. Mość uda się do kwatery głównćj. Do oficerów 
tych należą: jenerałowie Yoden de Beville (z korpusu 
inżynierów), szef cesarskiego gabinetu topograficznego; 
książę Moskwy (z kawaleryi), w. łowczy; jenerał Ca­
stelnau (z sztabu jeneralnego), Wambert de Genlis 
(z sztabu jeneralnego), Pajol (z sztabu jeneralnego), 
tavé (z artyleryi) i Courson, wszystko adiutanci ce­
sarza; dalói rotmistrz Reffey, kapitanowie Hepp, Le- 
sergeant, d’Haudecourt, Dreyssć, de Morcourt, Harly 

,e Pierreboury, de Triasson, GusmanD, Clary i Lau- 
riston. Podpułkownik Tascher de la Pagerie to­
warzyszy cesarzowi jako maréchal — de logis — 
du Palais. Cesarzewiczowi przydano dwóch adjutantów, 
sztfi batalionu z inżynieryi Lamey i szefa batalionu 
piechoty de Signiville. Prócz tego towarzyszy mu ko- 
Mussy jego Bachon. Jenerałowi dywizyi Wimpffen po­
uczono organizacyą trzech nowych pułków algierskich 
tfralyerów (nazwanych także turkosami). — Co się ty- 
dsy kartaczownic, które znane są dotąd whściwie tylko 
'ch wynalazcy i tym, co je próbowali, obsługiwać je 
hędą na początku wojny tylko oficerowie (?). Jak sły­
chać, ma Paryż z przezorności być postawiony w stanie 
obrony. Bramy miasta zaopatrzone będą w mosty zwo­
żone, będą dalćj ufortyfikowane a stoki forteczne oczy­

szczone. Operacya ostatnia wszakże ma być wykonaną 
wielką względnością. — Pięćset członków paryzkićj 
raży ogmowćj udało się również do armii. — Dziś 
leczorem udaje się na teatr wojny pułk kawaleryi, co 

załoguje w Wersalu. Wczoraj odszedł pułk gwardyi
" sJ Germain. ¿

, Lyonie ujęto podobno oficera pruskiego w chwili 
gdy spisywał odchodzące pułki. Sumę 30 000 franków 
miano znaleść u mego (?). _ Służbę wojskowa w pa­
łacu Elysée, w pałacu księżny Matyldy, w Pal ai! Royal 
gdzie mieszka książę Napoleon, i w rozmaitych mini­
sterstwach pełni od 2 godziny po południu dnia dzisiei 
szego gwardya narodowa. - Słychać, że asygnacyom
tankowym nadany być ma kurs przymusowy. __ uoay
Jest okropny. Dziś mieliśmy w cieniu 32 a teraz (o 7 
godzinie) jeszcze 30 centygradów.“ v

Do tegoż dziennika piszą pod tymże dniem z Saar- 
utuck en:

Depesza telegraficzna z Marsylii, z dnia 22, wie- 
8tsi'?ln’ brzmi: „Donoszą z Algieru: W Kabylii, do- 
sieW‘a'^c^ naiw)Skszą część turkosów, wielki objawia 

wojenny. Liczni tamże zgłaszają się ocho- 
ieź/'| ”Z^chodzący z Algieryi żołnierze dozmją w prze- 
iozmn>przez Marśy^ najgorszego przyjęcia; dają im

“lte podarki; niewiasty z ludu rozdzielają pomiędzy

nich wino, owoce i rozmaite pokarmy. Odurzeni kom­
pletnie turkosowie wołają: Bono Marseille!“

Podróżni, przybywający z Danii na Lubekę opo­
wiadają, że parowiec pocztowy Ellida (kapitan Sell- 
mann) przez francuską korwetę pancerną na 
wysokości wyspy Moen zatrzymany został. Francuzi 
zrewidowali okręt i pozwolili mu w dalszą udać się 
drogę.

PRUSY.
* Berlin, 28 lipca. Norddeutsche Allgemeine 

Ztg, mówiąc o najświeższych odkryciach co do aliansu, 
ofiarowanego Prusom przez Francyą, zauważa, że jeszcze 
inne odkrycia nastąpićby mogły. Projekt hrabiego Be- 
nedettego nie jest jedynym tego rodzaju dokumentem, 
również i książę Napoleon rozpoczął tu podobne roko­
wania, przy których pomiędzy innemi o francuskićj 
Szwajcaryi była mowa, i bardzo zrozumiale orzeczenie 
wymkło się, że w Piemoncie wcale nie wiedzą, gdzie 
francuski język się kończy a włoski rozpoczyna.
, Niespokojność i wzburzenie, które się w Berlinie 

od cza°u wypowiedzenia wojny wszędzie pokazywały, 
prawie zupełnie dziś znikły. Wszystko sposobi się do 
wojny na zabój, ale spokojnie, bez gorączki. Pożegna­
nia z ojcami, synami, braćmi minęły już po części, or­
ganizacyą pielęgnowania chorych wojskowych i wspoma­
gania familii walczących gorliwie się zajmują. Zresztą 
w mieście już prawie nie znać, że to czasy wojenne. 
Król jechał jeszcze wieczorem w prostym otwartym po- 
jeździe przez Thiergarten a hr. Bismarck używał konno 
świeżego powietrza tamże.

Organ ministeryalny Norddeutsche A11 g. Ztg 
pisze, jak się zdaje, półurzędownie: „Przy tak wysokim 
stopniu patryotyzmu, jaki tutejsze dziennikarstwo 
w kwastyi francuskićj pokazało, ubolewać należy, że 
niektóre gazety przyjmują do łamów swych kombinacye, 
które stósowne są do zwrócenia nieprzyjacielowi kraju 
uwagi na rzekome słabości i niedostatki, a nawet do 
wskazania mu dróg i środków, jakim sposobemby mógł 
z tego największą korzyść osiągnąć. Podobne artykuły, 
czy pisane warunkowo czy kategorycznie, są przy noto­
rycznie znanym braku zmysłu jeograficznego, jaki we 
Francyi panuje, w obecnćj mianowicie bardzo niebezpie­
czne i napełniają mieszkańców odnośnych obwodów 
kraju niepotrzebną trwogą. Ponieważ jeneralne odra­
dzanie ministra spraw wewnętrznych i prezesa policyi 
nie miały oczekiwanego skutku, zwrócono w tych dniach 
specyalnie uwagę kilku redaktorów na błędy, a ziś z ra­
na zabrano za podobny artykuł dziennik Tribüne. 
Zaledwie potrzebnćm jest dodawać, że przez to nie miał 
być wyrażony jakibądź zarzut przeciwko zachowaniu się 
ogólnemu tego dziennika i przeciwko integralności lub 
patryotvzmowi jego redaktorów. Środek ten uzna­
no raczći jako jedyny, ażeby przeszkodzić rozszerzaniu 
się postawionych bypotez i zarazem udzielić całemu 
dziennikarstwu nową wyraźną wskazówkę co do zacho­
wania wstrzemięźliwości. W obec wvkrę*u, że większa 
część tutejszych dzienników nie dochodzi do Francyi, 
stawiamy uprawnioną prawdę, że pomimo wszelkićj czuj­
ności władz istnieją niestety jeszcze ciągle korespon­
denci, którzy swe tutejsze wydarzenia i doświadczenia 
mianowicie pod względem treści tutejszój prasy, o ile 
takowa ma interes dla czytelnika francuskiego, jak naj- 
spiesznićj donoszą do Paryża."

Obiega tu mało do prawdy podobna wieść, że are­
sztowanego w Wejmarze i do Erfurtu odprowadzonego 
hrabiego Wedla sąd wojenny skazał na śmierć a nawet 
kazał go już rozstrzelać. Tak samo pewnie nie spra­
wdzi się wiadomość, że książę następca tronu hanower­
skiego opuścił Gmunden i zwrócił się do Francyi, aże- 
tam przyjąć służbę na flocie, która zadawać ma rany 
Niemcom! Na omiast zdaje się potwierdzać, że elektor 
heski wydać zamiprza broszurkę przeciwko Prusom.

W Kolonii patrol wojskowy aresztował dwie osoby, 
podejrzane o szpiegowanie. Po spisaniu z niemi na 
kordygardzie protokółu, zaprowadzono ich pod eskortą 
wojskową na policyą. Również i w Gevelsbergu aresz 
towano trzech ludzi, podejrzanych o szpiegostwo, a mó­
wiących tak po francusku jak po włosku i niemiecku. 
Zajmowali się oni szkicowaniem różnych dróg i podali, 
że są rodem z Saarbrücken. Przy wysłuchach atoli tak 
się powikłali w przeciwieństwa, że ich aresztowanie stało 
się knniecznćm.

Proklamacya króla do narodu niemieckiego wyjdzie 
krótko przed wyjazdem monarchy na teatr wojny.

Książę Fryderyk Karól opuścił onegdaj wieczorem 
ze sztabem swoim stolicę.

Jenerał Kessel, dowódzca pierwszćj brygady pieszćj, 
który się w kampanii czćskićj nadzwyczaj odznaczył, 
wydał rozkaz dzienny do oficerów swojćj brygady, 
w którym zwraca specyalnie uwagę na sposób wojowa­
nia turkosów. Jak wiadomo, idąc do boju, wznoszą oni 
takie krzyki, które są w stanie niewyćwiczone wojsko 
zastraszyć.

Nie potwierdza się wiadomość, jakoby Moskwa od­
stąpić miała u Kruppa w Essen zamówione działa Pru­
som. Krupp nie mógł dotrzymać umówionego terminu 
dostawy. Wojna rozwiązała kontrakt jego z Moskwą.

Znaczny transport zboża dla Francuzów zabrano 
tych dni w Lindau.

Znaczne tu poczyniono zakłady, że wojska nie­
mieckie wejdą do Paryża w miesiącu sierpniu lub 
wrześniu

W Heiddbergu spaliły się dwa wagony z ładun­
kami, przyczćm dwóch ludzi życie utraciło.

Publicist pisze: ,,Do wydziału jeneralnćj policyi 
polowći należą wszelkie zbrodnie lub przekroczenia, ja­
kie popełniono względnie na obecną wojnę. Policyą ta 
rozpoczęła już swoję działalność, gdyż wykonała are­
sztowanie byłego hanowerskiego kapitana Hartwiga 
i towarzyszów. Kierownik jeneralnćj policyi polowćj, 
tajny radzca rejencyjny Stieber, ma biuro swe w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych i ztamtąd dyrygu­
je podwładnymi mu urzędnikami. Śledztwo przed­
wstępne przeciwko hrabiemu Wedell i towarzyszom 
nabiera coraz większćj objętości przez najnowsze aresz­
towania. Teraz dopiero, zdaje się, wpadnięto na trop 
tajnych sprężyn legionu Welfów i porozumiewania się 
z Francyą, przynajmnićj znaleziono u byłego kapitana 
Hartwiga bardzo ważne, do tego ś iągające się papiery. 
Jak słychać, zupytano się już inspekcją tutejszego wię­
zienia Hausvoigtei, czy są próżne lokale, odpowiednie 
stanowi więźniów. I w Berlinie, jak pisze Po sen er 
Ztg, aresztowano z tuzin podejrzanych osób, i tak w so­
botę pewnego Francuza w hotelu Magdeburgskim. Ho­
teli i obcych pilnie tu strzegą.

Ostatni urzędnik ambasady francuskićj, justycya- 
ryusz tćjże, profesor von de Velde, musiał także opuścić 
Berlm. Obydwa jego dzieci, które się tu zrodziły i wy­
chowały, i jeszcze nigdy we Francyi nie były, powie­
rzono tutejszym przyjaciołom w opiekę.

W Frankfurcie n/M zgromadzenie reprezentantów 
miasta uchwaliło na posiedzeniu, w dniu 25 b. m. od-

bytćm, 200,000 guldenów na nadzwyczajne potrzeby, 
podczas kiedy magistrat żądał tylko 100,000 gul­
denów.

Izba handlowa w Hamburgu ogłosiła przez plakaty, 
że sekretarz stanu Fish zawiadomił posła północno- 
niemieckiego Związku w Waszyngtonie, iż rząd fran­
cuski wyklucza od zabrania jedynie te północno-niemie- 
ckie okręty parowe, które, nie wiedząc o wybuchu 
wojny, w podróż się puściły i przybyły do portów fran­
cuskich.

Börsenhalle dowiaduje się. że Dania dopiero I 
wtedy do ogłoszenia swój neutralności się poczuła, kiedy 
od Anglii i Moskwy otrzymała zapewnienie, że teryto- 
ryum duńskie, jakikolwiek będzie wypadek wojny, zo­
stanie nienaruszonćm.

Pruski jene ał-major Obernitz, którego zamianowano 
dowódzcą wyrtembergskiego korpusu armii, wyjechał już 
do Stuttgartu.

Znanego posła z Północnego Szleswigu Duńczyka 
Krygera arrsztowano i odstawiono do Flensburga. Ró­
wny los spotkał byłego starostę (za czasów duńskich) 
w Szlezwigu Mathiesena.

Książę brunświcki powrócił dnia 23 bm. ze zamku 
Oleśnicy w Szląsku do Bruoświku.

Doniesienie jednego z tutejszych dzienników, jakoby 
jenerał Manteuffl powołany był na jenerał-adjutanta 
JKMości, uważa Kreuz Ztg za nieuzasadnione.

FRANCYA.
* Paryż, 26 lipca. Journal Officiel ogłasza de­

peszę księcia Gramonta z dnia 24 lipca, która twier­
dzeń^ najnowszćj depeszy Werthera prostuje i wypo­
wiada, że mowę ministrów w izbie dnia 6 bm. przypi­
sać należy głęboko poczutćj obrazie i że ministrowie 
Francyi zaufanie zachować jedynie mogli, żądając powa- 
żnćj ręktjmi na przyszłość. Depesza powiada dalćj: 
Kiedy francuski reprezentant przybył do sekretarza 
stanu Thielego, odpowiedział tenże, że pruski rząd oni- 
czćrn nie wie. Byliśmy przeto zmuszeni zaprosić hta- 
biego Benedettego, ażeby bezpośrednio z królem mówił. 
Nie jesteśmy odpowiedzialnymi za dobrowolną nieobec­
ność hrabiego Bismarcka i za koni czność kontynuowa­
ni dyskusyi w Ems zamiast w Berlinie. Pruski gabi­
net powiedział, że o kwestyi kandydatury Hohenzollerna 
.nigdy z hr. Beuedettim nie rokowano; to jest dwuzna­
czne. Prawdą jest pod względem czasu od najnowszego 
przyjęcia kandydatury do tronu ze strony ks. Leopolda, 
a fałszem pod względem poprzedzających rokowań! — 
Książę Gramont przytacza depeszę z dnia 31 marca 
1869 hr. Benedettego do margrabiego Lavalette, w któ- 
rćj hr. Benedetti donosi, że rozmawiał z p. Thielem 
o kandydaturze księcia Hohenzollerna i objawił życzenie 
udzielenia mu dobrćj informacyi, ażeby módz objaśnić 
rząd francuski. P. Thiele oświadczył, że nie było mowy 
o kandydaturze Hohenzollerna do tronu hiszpańskiego 
i nie może być o nićj mowy.

(W skutek późniejszych wypadków na polu dyplo- 
matjeznćm, depesza powyższa straciła obecnie dużo na 
znaczeniu. Przyp. Red. Dz. Pozn)

DANIA.
45 Kopenhaga, 20 lipca. Piszą ztąd do Corr. du 

N. Est:
Król codziennie prawie naradza się z ministrami 

nad tćm, jak się Danii zachować należy. Nikomu oprócz 
ministrów nie wiadomo, jakie powzięto postanowienia, 
a nawet czy w ogóle już co postanowiono. Jeden z na­
szych znakomitszych mężów stanu, który przed dwoma 
dniami rozmawiał z jednym z członków gabinetu, po­
wiedział mi, iż mu się zdaje, że rząd nie odmówiłby 
czynnćj pomocy Francyi, gdyby ta na to nastawała. 
Było to wszakże tylko wyrazem jego osobistego zapa­
trywania się.

Łatwo pojąć można, że aż do chwili, w którćjby 
się flota francuska pokazała na morzu Bałtyekićm, rząd 
zmuszony jest zachować się ostróżnie. Dotychczas nie 
przedsięwzięto jeszcze, przynajmnićj widocznie, żadnych 
przysposobień wojennych, oprócz uzbrojenia warowni Ko­
penhagi od strony morza i okrętów pancernych; jednakże 
zapisać należy, że odmówiono urlopu zagranicę wszyst­
kim oficerom tak pozostającym w czynnćj służbie, jak 
w rezerwie.

Rada miejska w Hadersleben, złożona z Duńczy­
ków, wydała przedwczoraj odezwę do współobywateli, 
wzywając ich, aby się wystrzegali wszelkich nieporząd­
ków po opuszczeniu miasta przez wojsko. Tak więc 
Prusy ściągnęły s e wojska z północnego Szlezwigu, 
z czegoby wnosić można, że rząd duński zapewnił o swój 
neutralności.

Donoszono także z Sonderburga, że dotychczasowa 
załoga fortecy pod Düppel wymaszerowała nad Ren 
i zlózowaną została przez oddział wojska złożony z Po­
laków: dzisiaj jednak dowiadujemy się, że forteca otrzy­
ma wkrótce bardzo silną załogę, mówią o 30,000 lu­
dziach, co nam się zdaje przessdzonćm. To rozporzą­
dzenie dawałoby poznać, że Prusy nie czują się być zu 
pełnie bezpiecznem: na tym punkcie. Port w Kiel ogło­
szony jest w stanie oblężenia, a podług ostatnich wia­
domości przystęp do portu ma być zaopatrzony w pod­
wodne eksplodujące machiny (torpilles).

Nic dotąd nie wiadomo o pruskićj eskadrze pancer- 
nći, która miała przed kilku dniami opuścić Plymouth.

Oponia publiczna żąda, aby Dania wzięła udział 
w wojnie. Nie będę już opisywał demonstracji urzą­
dzanych dla okazania życzliwych uczuć dla Francyi, po­
wtarzają się one ciągle tak na prowincyi, jak w sto­
licy.

Dzienniki stronnictwa demokratycznego, przeciwna- 
rodowego obstawają przy żądaniach zachowania jak naj- 
ściślejszćj neutralności; ludzie ci wszędzie jednakowo 
występują. Szczęścera, że nie mają władzy w ręku. 
Dzienniki miuisteryalne jeszcze się nie oświadczyły wy- 
r źnie, chociaż się nie tają z najżywszą symnatyą dla 
Francyi. Dziennik demokratyczno narodowy Heimdal 
oświadczył się otwarcie i to w wyrazach bardzo stanowczych 
za przymierzemzFrancyą, żąda nawet aby Dania t fhrowała 
współdziałanie wprzód, nim zostanie do tego wezwaną. 
Umysły dojrzałe oczekują w ogóle postanowień rządu, 
gdy ten się jednak oświadczy za wojną, cały naród 
przyjmie to postanowienie z zapałem, a głosy mało­
duszne zamilkną. Tymczasem młodzież stoi cy zaczyna 
się poruszać. Studenci, którzy przed czterema laty 
utworzyli korpus ochotniczy, rozpoczęli zuowu ćwiczenia 
wojskowe. Tak samo i korpus ochotników młodzieży 
miejskićj otworzył dwie szkoły nowe, do których się 
schodzą i ludzie dojrzałego wieku.

Ostatnie wiadomości.
Paryż, 29 lipca. Jo urn. Off. ogłasza na­

stępujący rozkaz dzienny cesarza do armii:
Metz, 28 lipca.

Staję na waszćm czele, by bronić honoru Ojczyzny. 
Będziecie walczyć z jedną z najlepszych jarmii Europy, 
lecz pamiętajcie, że i inne, równie dzielne armie, nie 
mogły się waszćj dzielności oprzeć.

Toż samo i dziś nastąpi. Wojna będzie długą i trudną, 
lecz nic nie zdolne złamać wytrwałój siły żołnierzy, 
którzy w Afryce, Krymie, Włoszech i Meksyku walczyli. 
Jakąkolwiek obierzemy drogę po za krajem ojczystym, 
wszędzie natrafimy pełne sławy ślady naszych ojców 
i pokażemy się ich godnymi. Całćj Francyi gorące ży­
czenia towarzyszą wam.

Cały świat spogląda na was, od powodzenia naszego 
zależą jego losy, wolność i cywilizacya. Niech każdy 
psłni swój obowiązek, a Bóg, co kieruje bitwami, bę- 
diie z nami.

Berlin, 29 lipca. (Urzędowe). Przedsię­
wzięte wczoraj przez wojska pruskie rekonesanse 
w okolicy Saarbrücken na terytoryum francuskićm, 
napotkały wszędzie nieprzyjaciela. Pomimo żwa­
wego ognia nie było ze strony pruskićj żadnej 
straty. Po południu ruszyli Francuzi przeciw nam 
z artyleryą. Ogień granatami nie przyniósł nam 
żadnćj straty; Francuzi w krótce udali się na swe 
terytoryum. Pod stacyą Perl przeszli Francuzi 
również granicę wczoraj przed południem, piechota 
i huzary, lecz niebawem znów powrócili.

Paryż, 28 lipca. (Nie wprost). Journal 
Officiel ogłasza list cesarza do komendanta 
gwardyi narodowej departamentu Sekwany, w któ­
rym powiedziano: Proszę Pana, wyrazić paryskićj 
gwardyi narodowej, ile liczę na jćj patryotyzm 
i poświęcenie. W chwili, w którćj do armii od­
jechać zamyślam, uważam za mój obowiązek po­
kazania jćj tego zaufania, jakie do nićj mam, 
ażeby utrzymała w Paryżu porządek i czuwała nad 
bezpieczeństwem cesarzowćj. Dziś powinien każdy 
podług swoich sił czuwać nad zbawieniem ojczy­
zny- — Jenerała Durieu mianowano tymczasowym 
gubernatorem Algeryi.

Paryż, 27 lipca. (Na drodze pośrednićj). 
Journal officiel rozwodzi się nad ogłoszonym 
przez Times traktatem aliansowym. Po podpisa­
niu pragskiego pokoju odbywały się wprawdzie li­
czne rozmowy pomiędzy Bismarckiem a Benedettim, 
dotyczące zawarcia traktatu aliansowego. Nie­
które z myśli, zawartych w dokumentach przez 
Times ogłoszonych, poruszono wtenczas, lecz rząd 
francuski nigdy nie miał wiadomości o formalnym 
piśmiennym projekcie traktatowym a co się tyczy 
propozycyi, jakie w rozmowach poruszono owych, 
to cesarz Napoleon odrzucił takowe. Journal 
officiel oświadcza w obec rozszerzonych po Niem­
czech pogłosek, że cesarz wydał rozkaz, aby z jeń­
cami obchodzono się z jak największą ludzkością. 
Journal officiel przypomina dalćj posta­
nowienie Códe penal, według którego każdy 
co dopomaga nieprzyjacielowi, karan ma być śmier­
cią. Według telegramu z Pekingu, wysłany zo­
stał wyższy urzędnik chiński do Paryża z misyą 
ofiarowania rządowi francuzkiemu zadośćuczynienia 
za ostatnie wypadki w Pekingu.

Telegramy.
Kolonia, 26 lipca. Pomimo wypowiedzianój przez 

Anglią neutralności stało się, czemu rząd nie przeszko­
dził, że domy w Birmingham obowiązały się dostarczać 
Francyi tygodniowo 300,000 ładunków do szassepotów, 
że żeglarze z Newcastle zawarli kontrakty celem cią­
głego zaopatrywania francuskićj floty na morzu Pólno- 
cnćrn we węgle, i że francuska jazda i artylerya opa­
truje się z Anglii w masy koni. Oburzenie z powodu 
podobnej neutralności jest tu ogólne.

Stuttgart, 27 lipca. Książę Gorczakow przybył tu 
w powrocie do Petersburga.

Kohurg, 28 lipca. Książę w tych dniach wyjedzie 
do armii.

Stuttgart, 28 lipca. JKWysokość książę następca 
tronu pruskiego przybył tu o godzinie 8'/4 z rana i przyj­
mowany był na dworcu kolei przez króla, ministrów 
i . naczelników władz. Licznie zebrany lud powitał księ­
cia z entuzyazmem.

Wiedeń, 27 lipca. Radzca dworu Klaczko z kan- 
celaryi państwa wyjechał do Paryża. Do podróży tćj 
przywięzują znaczenie polityczne.

I w Peszcie odbyło się zgromadzenie ludowa, które 
się za jak najściślejszą neutralnością oświadczyło.

Wiedeń, 27 lipca. Dzisiejsza gazeta urzędowa ogła­
sza tekst oryginalny depeszy okólnćj kanclerza państwa 
do reprezentantów austryacko-węgierskićj monarchii za­
granicą, dotyczącćj zachowania się neutralnego Austro- 
Węgier w obecnćj wojnie. Depesza ta odpowiada cał­
kiem podanym przez niektóre dzienniki o nićj ana­
lizom.

Paryż, 26 lipca. (Nie wprost.) Journal Offi­
ciel ogłasza nową depeszę księcia Gramonta z dnia 24 
b. m., która, powołując się na doniesienia hrabiego Be­
nedettego z dnia 31 marca r. b., pozostaje przy twier­
dzeniu, źe Prusy już w roku 1869 kandydaturę Hohen­
zollerna do tronu hiszpańskiego jako taką oznaczyły, 
która pojawić się wcale nie może. — Następnie donosi 
pomieniony dziennik urzędowy, że Francya nie będzie 
uważała węgli za kontrabandę wojenną.

Londyu, 26 lipca. Lord Gladstone odpowiedział na 
interpelecyą Samelsona, że rząd otrzymał dziś z rana 
telegram od tutejszego ambasadora w Berlinie, lorda 
Loftusa, podług którego dzienniki berlińskie ogłoszą dziś 
tekst traktatu, jak o nim Times doniósł. Podług lorda 
Loftus projekt ten pisany był ręką hrabiego Benedet­
tego. Gladstone powtarza swoje przekonanie, że Fran­
cya i Prusy dadzą wyczerpujące oświadczenie w tćj mie- 
rze- kNa interpelacyą Sinclair’a zauważa sekretarz 
stanu Otway, że, jeżeliby angielscy piloci wojującym mo­
carstwom służby swe ofiarowali, złamaliby z pewnością 
neutralność. — Na interpelacyą Torresa odpowiada Glad­
stone, iż nie prawdziwćm jest, jakoby lord Clarendon 
miał odrzucić propozycyą Ameryki podjęcia na nowo 
kwestyi Alabama.

W izbie wyższćj lord Granville podobnie odpowie­
dział na interpelacyą Cairna, jak Gladstone w izbie 
niższćj.

Londyn, 27 lipca. Rząd ogłosił księgę błękitną 
w sporze niemiecko francuskim. Zawiera ona na 77 
stronnicach 124 depesz z czasu od 5 do 27 lipca. W de­
peszach tych nie ma nic, coby na szczególną zasługi­
wało uwagę.

Kopenhaga, 27 lipca. D ag b lad et donosi: Sły­
chać, że rząd duński równocześnie z ogłoszeniem roz­
porządzenia z roku 1803 wystósował do swoich posłów.
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zagranicą depeszę okólną, która naznacza bliżój stano­
wisko Danii podczas wjbuchłćj obecnie wojny w duchn 
ogłoszonej neutralności.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 29 lipca. (Urzędowe.) Z teatru 

wojny donoszą, że dnia 27 na. b. z rana ruszył 
oddział francuski, z 3 kompanii i 80 koni się 
składający, w kierunku na Forbach ku Völklin­
gen, uderzył na pluton 69 pułku i odparty zo­
stał ze stratą jednego oficera i 8 żołnierzy. 
Z strony pruskiéj ranny jeden żołnierz. Zre­
sztą nie zdarzyło się w przebiegu- dnia nic no­
wego wzdłuż granicy.

Królewiec, 28 lipca. W skutek wezwania 
do utworzenia obrony morskiej z ochotników od­
dało elblągskie towarzystwo żeglugi parowej wszyst­
kie parowce, pomiędzy niemi pięć na morze zda­
tnych, do dyspozycyi królewskiemu warsztatowi 
okrętowemu w Gdańsku.

Amsterdam, 28 lipca. Wedle tu przesła­
nych doniesień z Paryża, udał się cesarz dziś 
z rana do armii.

Kopenhaga, 28 lipca. Ze Skagen donoszą: 
Dziś w południe o godzinie 12 minut 40 prze­
jeżdżała tu eskadra francuska. Składała się z 7 
pancerników i dwóch małych parowców.

Peszt, 28 lipca. Posiedzenie izby niższćj. 
Na interpelacyą dotyczącą się zachowania się rządu, 
wskazuje hr. Andrassy na okólnik hr. Beusta z d. 
20 m. b.. Rząd — oświadcza daléj mówca — 
nie potrzebuje żadnych robić kroków prewencyj­
nych, któreby zaniepokoić mogły mocarstwo ja­
kiekolwiek obce; z drugiej jednak strony obowią­
zany jest sam do podtrzymywania bezpieczeństwa 
i do tego, by nie zależał od życzliwości obcego 
mocarstwa. We wszystkich decydujących kołach 
panuje mniemanie, że ponowne ubieganie się o 
zajęcie stanowiska w Niemczech jest niepotrzebne 
i szkodliwe. Węgrzy zachować chcą neutralność; 
czy to uczynić będą mogły przy wszystkich kom- 
plikacyach, nikt naprzód oznaczyć nie umie. Wę­
gry żądają podtrzymania swój neutralności, bo in­
teresa i prawa węgierskie wymagają tego, aby po­
stępowały zawsze naprzód w połączeniu z Austryą.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* JPoaauań, 29 lipca. Pod dniem 19 b. m. wyszło, jak 

wiadomo, rozporządzenie ministeryalne, nakazujące przyspieszony 
i skrócony egzamin dojrzałości dla tych z młodzieży, którzy, 
będąc w czwarióm półroczu w prymie gimnazynm lub szkoły re- 
alnój, do wojska chcą lub muszą wstąpić. Po ogłoszeniu pomienio- 
nego rozporządzenia objawiono panu ministrowi wyznań i oświe­
cenia publicznego życzenie z wielu stron, ażeby podobne uwzglę­
dnienie przyznać i tym prymanerom, którzy w trzęcióm półroczu 
do najwyższej klasy uczęszczają. Ze wzg'ędu na nadzwyczajne 
okoliczności przyzwala minister na postawione wnioski i upowa­
żnia prowincyonalne kolegia szkólne, ażeby dopuściły wszystkich 
prymanerów będących w trzęcióm półroczu a mających zamiar 
wstąpienia do wojska jak najrychlój do egzaminu dojrzałości. 
W takim razie jednakże uwolnienie od egzaminu piśmiennego nie 
jest dozwolonóm, a ustny popis ma się wkrótce odbyć po pi­
śmiennym.

— * Na walnóm zebraniu stowarzyszenia ku wspiera­
niu rannych w polu 1 chorobą ztożonych żołnierzy, które 
się onegdąj na sali posiedzeń magistratu na tutejszym ratuszu 
odbyło, zakomunikował przewód iczący, pan burmistrz Kohleis, 
e zarząd się ukonstytuował i wybrał kasyerem kupca pana An- 
erscha a trzymającym pióro rzecznika pana Mehringa. Zarząd

. nchwalił następnie, że pod względem działalności stowarzyszenia 
I zupełnie tak ma być postępowane jak w roku 1866. Główna 
j działalność spoczywa w zbieraniu pieniędzy na cele stowarzysze­

nia; składek tych atoli nie ma się zbierać od domu do d. mu, 
lecz rozdzielone być mają pomiędzy członków arkusze do zaph 
Bywania składek a członkowie obowiązani są wtedy pi dług sił 
w swych kołach działać. Prócz tego miejsca,'gdzie składki skła­
dać będzie można, publicznie zostaną ogłoszone. Na wniosek sę­
dziego apelacyjnego pana Crousaza uchwaliło Zebranie, ażeby na 
koszt stowarzyszenia zrobione były puszki z odpowiednim napi­
sem, któreby zawieszono w większych lokalach.

— * W tym samym dniu ukonstytuowało się pod przewo­
dnictwem rzecznika pana Dockhorna nowe stowarzyszenie pod 
nazwiskiem-. Nowo założone stowarzyszanie centralne 1 lo­
kalne ku wspieraniu i przyjęło następujący statut: 1) dopoma­
ganie familiom powołanych landwerzystów radą i czynem, prze- 
dewszystkióm przez wskazanie źródeł pracy, 2) utrzymywanie 
przechodzących wojsk 3) usunięcie niepatryotycznego brania ażyo, 
4) ożywienie handlu i ruchu. Członkiem stowarzyszenia może 
zostać każdy, kto albo naraz 3 talary, albo miesięcznie po 10 
sgr. na pół roku zapłaci. Prócz tego każdy tzłonek jest obowią­
zany osobiście podług sił działać w myśl stowarzyszenia. Zarząd 
zwołuje co cztery tygodnie Walne Zebranie i zdaje mu sprawę

j z swoich czynności. Do zarządu wybrano panów: rzecznika Dock- 
i borna, doktora Wasnera, rzecznika Bertheima, kupca Henryka

Herza, rtdzcę medycznego doktora Rthfelda, radzcę miejskiego 
Hersego. Zarząd w ten sposób wybrany ma prawo się uzupełnić 
przez powołanie innych jeszcze obywateli.

— * Urzędy pocztowe przyjmą za zezwoleniem najwyższój 
władzy pocztowej sprzedaż kopert do listów poczt polowych, 
wysyłanych do wojskowych. Na kopertach pouane są drukiem 
te oznaczenia, które niezbędnie są potrzebne, ażeby list doszedł 
adresata. Tuzin takich kopert kosztuje 9 ienygów; w niniejszych 
paityach jak po 4 za 3 fenygi nie będą sprzedawane.

— * Cyfrowanych depesz prywatnych urzędy telegra­
ficzne nie przyjmują odtąd aż do dalszego.

— * Z tutejszych lekarzy cywilnych 10 powołano do 
wojska. Wszyscy pozostali stawili się do djspozycyi dla słożby 
w lazaretach wojskowych. Czterech z nich i to radzcy zdrowia 
pp. doktor Gall i doktor Meyer, radzca medyczny pan doktor 
Kehfeld i pan doktor Samter już są w lazaretach wojskowych 
zatrudnionymi.

— * Na św. Marcinie obok hotelu Kruga na placu komu­
nalnym wystawiono wielki namiot cd wełny celem pomieszcze­
nia około 70 koni.

— * I rólewskl bank pocągnięto przy cbecnćm urucho­
mieniu również do ponoszenia inkwatei uuku, ponieważ tak banki 
jak i ichkomandyty od roku zeBzłego opłacają miejski podatek do­
chodowy, a każdy, który ten podatek płaci, obowiązany jest do 
ponoszenia ciężaru inkwateronkowego. Tutejszy bank otrzymał, 
jak donoszą do Po sen er Z tg, 100 ludzi inkwuterunku.

— * Kalendarz. Juuv, w sobotę dnia 3(1 lipca, Abdona 
męczennika; w ba:enda<zu słowiańskim Ludomira. V- smok 
sit ńca o goczinit 4 minut 22, zachód o godzinie 7 minut 50.

Dnia 30 lipca 1422 r. wkroczenie do Pius Jagiełły prze­
ciw Krzyżakom. — 15 4 za sprawą Glińskiego Smoleńsk zajmują 
Muskale.— J505 śmierć Elżbiety żony Kazimierza Jagiellończyku. 
— 1605 śmierć Jana Zamoyskiego.

7i ffi gic-jt Krobi, 25 lipca. (Mo bili żacy a i jej sku­
tki. — Samobójstwa. — Konie remontowe. — Załoga. — 
Żniwa i kupno wsi). Od czasu wydanego a niespodziewanego 
nakazu mobiLzacyi i to w chwli, kiedy już każdy przygotowy­
wał i ostrzył kosę pod rozpocząć się mający sprzęt pionów, 
w każdym kąciku naszego powiatu przez cały zeszły tydzień 
ruch, zgiełk, jęk, niemal rozpacz a przedewszystkiem w Rawi­
czu, dokąd wszyscy rezerwiści i landwerzyści się zbierają i zkąd 
na przeznaczone miejsce odjeżdżają. Patrzeć na rzewnie żegna­
jących się z rodzicami, żonami, dziećmi, przyj iciołmi i znajo­
mymi a nie mogących się często wydrzeć z serdecznych ich ob­
jęć, aż serce się rozdziera i niepodobna nie uczuć współczucia, 
niep dobna wstrzymać się od łez dla wydartych od rodziny i od 
zagrody w czasie, kiedy głowa jój niezbędna, kiedy jedyuy zaro­
bek, by zimą głodu me mrzeć I nie dziw też, że każdy w obec 
grożącego niebezpieczeństwa o życie, a każdy niemal chód ¿i z tóm 
przekonaniem, udaje się nasamprzód do kościoła, by tam uspra­
wiedliwić się przed tronem Boga a na zakupionej mszy św. we­
zwać pieczy Najwyższego Stróża. I czyż myślicie, że nie znaj­
dują się ludzie, którzy jeszcze tćj jedyućj ucieczki im zazdrosz­
czą i w tóm ich o zlą wolę posądzają? Są to naturalnie luuzie 
prewrotni, bez doświadczenia, bez religii, ludzie teroryzmu, w któ­
rych obliczu nic nie ma świętego a jakimi się od niedawnego 
czasu Krobia jakiemś dziwnem zrządzeniem zalewać poczyna.

W zeszłym tygodniu przybjł do Sarnowy pułk piechoty 
z Ostrowa na kwatery a na drugi, czy trzeci dzień znaleziono 
majora w własnej kwaterze powieszonego. Nazwiska nie umiem 
v/ tćj chwili podać, fakt jest jednak rzeczywisty, w skutek czego 
nawet gospodarz kwatery p. II. ma być o zbrodnią pi dejrzy- 
wany, czemu atoli z góry zaprzeczyć można. — Syn bednarza , 
z Bojanowa, który odebrał nakaz stawienia się do szeregów, ’ 
zamiast udać się za rozkazem władzy, poszedł i rzucił się na i 
szyny w chwili nadchodzącego pociągu i życie zakoń zył. i

Jutro przybywająjdo Krobi dwa bataliony pieszej landwery na i 
kwatery, z których jeden po okolicznych wioskach ma być roz- j 
lokowanym; pojutrze mają iść, jak wieść niesie, ku Poznaniowi, ’

W czwartek i piątek zeszłego tygodnia zakupowała w Ra­
wiczu krmisya wojskowa remontowe konie i znaczną ilość tychże 
nabyła; dawano za konie rozmaite ceny, niżej 100 tal. nie na­
byto żadnego, a płacono i przeszło 2C0 tal. Najlepsze interesu 
zrobił p. B. z Krzekotowic, który klacz sprzedał pewnemu ofice­
rowi za 425 tal. a wałacha za mn ej więcej 340 tal. i gotówką 
mu zapłacono. Za sprzedane konie właściciele pieniędzy podo­
bno dotąd nie dostali. Papierowych pieniędzy, nietylko zagrani­
cznych niemieckich, ale nawet i pruskich u nas kupcy brać nie 
chcą a od zmienienia na jednym pruskim talarze 3 sgr. straty 
żądają

Żniwa już w zeszłym tygodniu rozpoczęto, lecz dla desz­
czów ostatnich dci tygodnia mało jeszcze do stedół zwieziono. 
Sprzęt oziminy nie zdaje się być pomyślnym, mianowicie w słomę 
— jarzyna jest w ogolę dobra, tak samo korzenie, wyjąwszy 
groch, który mszyce tak szkodliwie obsiadły, że mało co kwitł 
a dzisiaj już żułty. Br.k rubotoika bardzo daje się we znaki — 
dziennie płacą najemnikowi po 3 złp. i więcej.

Wieś Skoraszewice nabył przed przeszło tygodniem drogą 
kupna p Modiibowski, zięć p. Budziszewszego z Czocborowa, 
i to za 132,060 tal.

— * Zakład Thomasa. Jak wiadomo, Figaro ogłosił 
był, że rzecznik paryski pan Thomas ctawia 200,000 przeciwko 
100,0:0 frankom, iż Francuzi przed 15 sierpnia wkroczą do Ber­
lina. Pan Thomas znalazł amatora. Niejaki hrabia Goet-.en, 
członek berlińsk ego k ubu ,Union“ (wyścigów konnych), oświad­
czył gotowość przyjęcia zakładu w następującem brzmieniu: „Pan 
Thomas ,-kłada 2c0,0c0 franków przeciwko 100,000 i twierdzi, że 
Francuzi przed końcem sierpnia wkri czą do Berlina jako zwy­
cięzcy. Hrabia Goetzen w Berlinie trzyma w imieniu kilku zna­
jomych ten zakład, którego obustronne kwoty złożone być mają 
u Roihschilda w Londynie.“ Już w niedzielę wieczorem oddano 
106,000 franków jako dspozyt w domu bankierskim Rotschilda 
w Londynie i zawiadomiono o tem redakcyą Figara.

, ■ ¿unása. rCft'—s-L/A1 ja;'.'*: -J IÆ

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Przyjaciela IDzlcel 1 SKtadzlciy nr. 9 wy­

szedł z druku i zawiera: Do naszych dziatek. Wiersz Dzwoni- 
mira — Posąg św. Piotra w Rzymie (z ryciną). — O Jasiu, co 
zabił Jadwisię. — Zakład naukowy Córek Miłosierdzia w K ście- 
rzyuie. — Kopalnie soli w Wieliczce pod Krakowem (z rycinami). 
— Powieść o słonecznym k niu. — Wiersz dla dorastających 
dziewic.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 29 lipca.

BAZAR. Hrabia Potworowski z Przysieki, Rożnowski z Sarbi­
nowa, Żółtowski z Czacza, Łącki z Posadowa, Zakrzewski 
z Goliny.

MYLIÜSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wandelt z żoną z Dusznik, 
Materne z Chwałkowa.

HOTEL RZYai&KI. llrab a Radoliński z Jarocina, Węsierski 
zPodrzecza, Gromadziński z Przyborówka, Potworowski z Ko­
sowu.

HOTEL BERLIŃSKI. Bernhard z Międzyrzecza, Hantz z Ko­
łaty, Diitschke z Rąbczyna, Mittelstiiiit z Sierakowa, Rochlitz 
ze Zbąszynia.

TILSNERA HOTEL GARNI. Zimmermann i Koblik z Wrocła­
wia, Russak z Kościana, Meinhardt z Gniezna, Prag i Lowen- 
berg z Rogoźna.

Wbd®Rs«iści gidtbwe.
Giełda güwssattfásSii.», 29 lipca.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal, płac —
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 74 cal. płacono. — Pozn. 
listy rentowe 74 tai. płac. — Pozn. 5% obligacje pow. — ząd.
— Akcye banku prowine. pozn. — płac. — Banknoty polskie
— tai. płac. — Akcje poznam banku realuo-kredywwege — tal. 
płacono. — Rumuny 46 tal. płac.

Żyto: wyp. — węepli; na lipiec 42'/,, lipiec-sierp. 42'/2, 
sierp.-wrześ. 42, wrzes.-paźd. 44'/2—44’Ą, na jesień 44’/2-44’A, 
paźdz.-listop. — tal.

Okowita: (z beczką) wypow. 30,000 kwart, na lipiec 
!”/24, siwpień 12”/24, wrzesień 13’/,, pazdz. 13%, listop —, 
ud. — tal. ntacono.

J2
grud. — tal. płacono.

Cr
talara.

— tai. piacono.
Cena regulacyjna na lipiec: Żyto 42%, okowita 12 ’/24

Z powodu, że dzienniki berlińskie i wrocławskie albo wcale 
nas nie dochodzą lub dochodzą o kilka dni później, nie jesteśmy 
w stanie podawać regularnych sprawozdań giełdowych z miast 
wzmiankowanych.

Ceny taa’g’owe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 29 lipca.
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Pszenicy pięwuęi, szefel po 84 fot.
• średniej «
« pośled. «

Żyta ciężkiego «
■ średniego «
- pośiedn. •

Jęczmienia wielk. .
< drobn. »

Owsa •
Grochu do gotow. •

« na paszę »
Rzepin zimowego «
Rzepiku zimowego »
Rzepin Litowego «
Rzepiku latowego «
Tatarki •
Perek nowych «
Wyki •
Enbin, żółty

• niebies i • . >
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt.
Koniczyny bi&łój • « .

CJSełda »zczecićstSła, 23 lipca.
.Pszenica: na lipiec 68, lipiec-sierp. 67%, wrze3.-paźd. 69 

tal. Żyto: na lipiec 46'/4, lipiec-sierp. 46, wrzes.-paźdz. 470 
tal. Groch: na lipiec — tal. Olój rzepiowy: w miejscu 12’/ 
na lipiec 12'/2, wrzes.-paź. 12‘/„ tal. Okowita: w mie scu 14’/’ 
na lipiec-sierp. 13%, sierp.-wrzes. 13%, wrzes.-paźdz. — tal’ 
Olój skalny: w miejsca 7%, na wrzes.-paźd. 7'/» talara.

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Revalezclère p. du Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, garoła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowój 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sil.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły sie 
wszelkiéj medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revales< 1ère du Barry po dwudziestoletnióm be: 
skutecznóm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro- 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornej Revalescièro dn Barry, któo. 
nadzwyczai korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Swiąto. 
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jój talerz pełny i że dra | 
brudziejstw jój nachwalić się me możo. (liorespondencya z Gąd 
zette du Midi). — No. 52,081: Marszalek dworu hr. Plusków 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: Mar- | 
grabina de Bróhan od 71etuich cierpień wątroby i nerwów, wy. Î 
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — Rn, 
50,416: Hr. Stuart de Decies, sonator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,8 >2: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy ! 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ryl ; 
berta od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcji 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna GalLrd, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiéj me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr Pluskowa margrabiny de Bróhan, hrabinv Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Schot land, Ure, Harvey itd. itd. 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczkę 
od Barry dn Barry 1 Sp., Wiedeń, Freińng No. 6, III piętro. 
Przez używauie jój oszczęuza się pięćdziesiąt razy wydatek za in- 
ne środki a żywi lepiej niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-poźywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za .18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal, 
20 sgr., 12 font, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tai. 5 sgr., 48 filiżanek I tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Pry; 
derykoweka ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulwa, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlośe synowie 
30 Markgratenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 4i Kaibarinenstrasse; w Pozti&nlK U Eisaefti; w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrociawiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlośe, w Aitenburgu w Saksonii u Reb- 
ake’go, w Hanowerze u Reyerabacha, w Lesznie u S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową 
lub zaliczką.

Dnia 27 b. m. zakończył żywot | 
doczesny tu w Poznaniu Angnst 
Zaleski, opatrzony Sakramentami 
świętem! Pogrzeb dnia 29 b, m., 
o czćrn donosi krewnym i przyja­
ciołom brat

[4916J Walenty.

minie licytacyjnym z swemi pretensyami 
zgłosiły.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłuszoną zostanie w terminie w lo­
kalu urzędowym podpisanego królewskiego 
>ądu powiatowego na

dzień 23 września r. b. przed połud. 
o godzinie 11

wyznaczonym.
Szamotuły, dnia 21 stycznia 1870.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I. [1315.]

Sędzia subhastacyjny.

Nieruchomość we wsi Jerzycach pod No. 
86 położona, do Floryana Połczyńskiego 
należąca, która z objętością morgów 46 33 
opłacie podatku gruutowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek 
z gruntu na 49 tal. 12 sgr. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 30 tal po­
dana, sprzedaną być ma w celu przymusi 
wago wykonania drogą subhastacyi konit 
cznej w
Sisbffltę dmia SS liaźtlzientlka ri, 

gtt-zed ¡ iiliiiin, o «««iż. 10
w lokalu tutejszego król, sądu powiatoweg, 
w izbie pod No. 13.

Doznań, dnia 12 lipca 1870,

Kurs
dla nauczenia się robienia kwiatów papie­
rowych otwiera fabrika kwiatów E. Łssssz, 
naprzeciwko Hôtel de France. Woloe go­
dziny popoluttniowe dla uczennic. (4905)

Wiilki mój zapas grodziskiemu* |»i- 
«4a. murcowego na butelkach nalewu 
uku liu 9 i 1870 polecam niniejszóm z mój
duwni szanownój publiczności.
Wącrówiec, w lipcu 1870. (4850)

jnlius^ Eonbel.

M®entoeaiiSait lub elewa poszukujeJ. Krenz,
inżynier i geometra rządowy 

[4915] w Grodzisku.

Osiadłem w "W^raseśni.
Dr. A. Batkowski,

lekarz praktyczny, chirurg i 
akuszer. (4914)
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Nieruchomości do dziedzica dóbr rycerskich 
i kopalni Henryka Hermanna w Stolzen- 
burg pod Szczecinem zamieszkałego nale­
żące, których tytuł własności na imię jego 
uregulowany, i to następujące:

1) w powiecie szamotulskim położone do 
bra rycersko-szlacheckie Wronki z przy- 
łegłośeiami, które z objętością 25,191,5 
morgów opłacie podatku gruntowego 
ulegając podług czystego dochodu z po­
datku gruntowego na 9039,es i z po­
datku budynkowego podług wartości 
użytku na 772 tal. są podane;

2) w powiecie czatnkowskim położone do­
bra szlacheckie Krócz pod No. 17 z 
przyległościami, które podług objętości 
z a2,357,ls morgów ulegają opłacie po­
datku gruntowego i podług czystego do­
chodu z podatku gruntowego na 5262,38 i 
z podatku budynkowego podług wartości 
użytku na 294 tal. są podane,

3) w powiecie czarnkowskim położone do­
bra rycerskie wolnoalodyalne Ciszkowo 
pod No. 40 z przyległościami, które po­
dług objętości 5746„4 morgów podat­
kowi giuntowemu ulegając podług czy­
stego dochodu z podatku gruntowego 
na 7676,3, i z podatku budynkowego 
podług wartości użytku na 429 tal. są 
podane,

sprzedane być mają razem drogą subhasta- 
cji koniecznej

ćnla 16 września r. b przed połud. 
o godzluli 10

w izbie tutejszego królewskiego sądu powia­
towego.

Wykazy z rejestrów podatkowych i z ksiąg 
hipotecznych tychże nieruchomości i wszyst­
kie inne wiadomości tyczące się tychże nie­
ruchomości, jako i warunki sprzedaży szcze­
gólne przez udział mających już stawione 
lub jeszcze stawić się mające mogą być 
przejrzane w biórze III podpisanego kró­
lewskiego sądu powiatowego w Szamotułach, 
podczas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, chcące rościć do powyżej opisa­
nych niern orności prawa własności lub nie 
zahipotekow e prawa realne, do skuteczno 
ści których rzeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zabipotekowa 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się niniej- 
szćm, aby się najpóźniej w powyższym ter-

Sprzedaż sądowa.
Dnia 5 sierpnia 1810 z rana o go­

dzinie 9 będą w domu ku ca IcaaShi» 
Cłrunberira w Strzałkowie rozmaite ru- 
chomcśc', .jako to: stoły, »SKs>.fy, ka­
napy, »tołKi, krzesło Iiiiihuiilo 
we, lugtrc«, ¡¡j!«łs:iii<» połiateneiro- 
we, regulator, różny rum, arak 
i likier, wista węgierskie w be- 
ezkaeła i sta buteikacłi, wina 
tokaj «Ule, ezern one, reńskie 
i szampańskie, przez naszego korni 
sarza aukcyjnego p. aktuaryusza Fromm za 
natychmiastową zapłatę sprzedane.

Września, dnia 19 lipca 1870.
Król, sąd powiatowy.

(4908) Pydział I.

Subhastacya konieczna nieruchomości do 
Leńntewieza należącej, w Doznaniu na 
Starem mieście pod No. 264 położonój, znie 
sioną została. ' (4910)

Poznań, dnia 18 lipca 1870.
Król, sijd powiatowy. 

Sędzia subhastacyjny.
Keyl.

Królewski sąd powiatowy,
Sędzia subhastacyjny

fecjB. (4909)

Nakładem księgarni ŁtStlW 
llBeriKbacIia W Poznaniu wy­
szło i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Jan a.
Tragedy» w 5 odsłonach.

Napisał
Witold MSogjdanko.

Uczula, polskim i niemieckim językiem 
dokładnie władającego, w potrzebne świa­
dectwa szkólne zaopatrzonego, poszukuje 
zaraz księgarnia J , g Łajjgfcgo
[4826] w Gnieźnie.

Dla panien chodzących do szkół wyższych 
jest staucya z fortepianem do wym-jęćła. 
W. Garbary No. 54 II piętro. (4911)

Do biwaków
polecam umyślnie w tym celu robione

Koszule
po jak najtańszych cenach

Ü, z Pawłowskich aoímanii,
Fabryka bielizny,

Poznań, Sapieżyńshi plac Äo. 1.

Na wczorąjszóm zebraniu walnóm postanowiliśmy wyłożenie list skłidkowych, ku 
rzyjmowaniu składek na Cule stowarzyszenia nuszego. Listy rzeczone wyłożone są od 
inia dzisiejszego u panów:

Andcrsza kupca w Rynku.
Di a Rarth dyrektora szkoły Ludwiki. 
Bertheima rzecznika, przy placu Sapie- 

żyńskim.
ClOUSatza sędziego apelacyjnego, ulica 

Dółwiejska No. 13.
Czarnik owa kupca, ul. W ilhelmowska 

No. 8.
Haarhansen nauczyciela, plac Działo­

wy No. 2.
Herwiga kaznodziei, ul. Fryderykowska. 
Hie.scnera rektora, ulica Wszystkich

Świętych No. 4.
Janc wlezą ren auta, przy Tumie. 
KohRnsa burmistrza, na ratuszu 
Kuczyńskiego kupca, ulica Szeroka

No. 18 a.
Lelinuna nauczyciela, ul. Wrocławska 

No. 18.
Ldssnera kupca, ul. Szeroka No. 8.
Dra mankiewlezą, plac Wfhelmowski

No 22.
Dra Rłatecklego na św. Marcinie. 
Łehriuga rz-eczmka, przy placu Sapie-

żyńskim.
Oelszlaegera literata.
Ślebnrga na Chwaliszewie No. 96. 
Scher-a firaurycego kupca, ul. Sze­

roka No. 1.
Schaase zarządzcy lombardu, ulica 

Szkolna.
Schrelder Henryka ul. Wysoka. 
SoniiuK radzcy rejencyjnego, Małe Gar-

bary No. 6.
Tschuschke radzcy sprawiedliwości pl. 

Sapieżyński.
le Vtscnr, radzcy sprawiedliwości plac 

Sapieżyński.
Knnkla kopca, Garbary Wielkie, 
kś ltt.ga cukiernika, ul. Wrocławska. 
Elsnera aptek rza, ul. Wrocławska. 
Kiuga i Fabrlciusza kupca, tamże.

Golderrlugi kupca przy Rvnku.
Ks. Bażyńskiego na św. Wojciechu. 
Ffltznera cukiernika, przy Rynku. 
Saifeya kupca, przy ul. Wrocławskiej. 
Efaguuszewloza, oberżysty w Bazarze. 
Subi.SKlego cukiernika, przy placu Wil- 

helinowbkim.
Schlea kupca tamże, 
flehmlga oberżysty, tamże.
Herwiga oberżysty, tamże.
KSeyera & Comp. kupców tamże. 
Luawika Tiirta księgarza, tamże. 
Rehfelda księgarza, tamże.
B rnau restauratora, ul. Rycerska. 
Cichowicza kupca, ul. Berlińska.
W ols owi ¡ za cukiernika, przy placu 

W Llielmowskim.
Bucków ku ca, tamże.
IŁU dauia kupca, tamże.
Reely & Comp. cukierników ul. Wil­

helmów ka.
Bernsteina oberżysty, pl. Sapieżyński. 
Lange oberżysta, ul. Wrąniecka. 
KraaowSkl oberżysta, Ifotel Daryski. 
Arndta restauratora, ul. Jezuicka 
Dosenera i Cohua kupców, ul. Wro­

cławska.
Hiondre kupca, na Chwaliszewie. 
Knniia tfeojolecha kupca, u). Wodna. 
Guntera garbarza, ul. Wenecka No. 4. 
Ciszewskiego kupca, Dlzc Zielony. 
Tllsaera oberżysty, ul/ Fryderykowska. 
Graetzera kupca, ul. Młyńska No. 14. 
Darnstacdta restauratora, Dtekary No.

13 (u Lamberta).
ClSgsena kupca, ul. Fryderykowska. 
Hiilhaaa, oberżysty.
Łnzińsiiego kupca, ul. Wilhelmowśka. 
Een pnera kupca, przy Ryńku. 
Bedaecya Dziennika Doznańskiego. 
htdarcya dziennika Ostdeutsche Ztg. 
Bedakcya dziennika Doseoer Zeitung.
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P aptekarza. [63571

OgloMiwia gospodarskie itó.
Kto potrzebuie zaraz do zarządu dobrami 

eitOBiomiA zdatnego, nieżonatego a wol* 
nego od wojska, niech adres swój prześle 
pod lit. B. B. 2 poste rest. w Doznaniu. 
________________ (4896)_____________ _

Kządzea £os|iodarrzy, wolny od 
wojskowości, poszukuje miejsca zaraz Ła­
skawe oferty przyjmuje pod literą M. N. 
3333 poste restante Kostrzyn. p48ó5]

Elfionom bezżenny, z wyższemi zdol­
nościami gospodarczemi i dobrze poleocny 
szuka odpowiedniej posady — adres na rę­
ce p. Kosmowskiego w Poznaniu ulica Gar­
bary No. 50. (490G)__

Słisżije-y, kawaler, wolny od wojsko­
wości, w młodym wieku, życzy sobie zaraz 
przyjąć obowiązki pod stałą pensyą. Bliż­
sze szczegóły na listy frankowane poste re­
stante K. W. BI. Golinla. (3907)

Nasienie rzepy
funt po 8 sgr. '

(4766)

W obec zagrażającego niebezpieczeństwa wojennego, które działalność noszę 
v każdym momencie zawezwać może w rozmiarze znacznym, upraszamy o skore i liczne 
lary, na pomnożenie naszych zasobów. Datid w pościeli, bieliźnie, ubiorach dia cho­
rych, w bunuażach, pokarmach i przedmiotach orzeźwiających, składać prosimy u pana 
Schnase, zarządzcy lombardu przy ulicy Szkolnej. [4912.J

Doznań, dnia 28 lipca 1870.
Fomańskie Stowarzyszenie fca wspieraniu ranio­

nych na póiu bitwy i cborycfi wojowników.

Ogród Indowy.
Dziś w piątek, dnia 29 lipca

Wielki koncert i przedst
Wystąpienie znakomitego towarzystwa gi; 
mnastykótę, WewiMasB, jako też Afrykankt 

'Miss Aaben-tlääe. 
Wystąpienie subretki panny Miiller i ko­

mika p. Horaanna.
Cena przy kasie 5 sgr. Początek o godz. 7. 
bilety dzienne po 3 sgr. u pp. Hoffmann i 
Neugfbauer.

[4913] äiMiiS Tttwdee.

NaJdadem i cxcionkaiiü Mersbacha w Poznania.



Dodatek do DzioA^ika Poznańskiego Ko. 174.
• Niedziela, dnia 31 lipca 1870.ni ittaaaa——e——_____ _______ _____________________ ’ _____
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Znaczenie handlu,
mianowicie wschodniego, w dziejach ludzkości 

i skutki jego zwrotu
z powodu

kanałuSuezkiego i kolei europejsko-azyatyckich
wskazał

Dr. Kazimierz Szulc.

Kraje polskie i rosyjskie nie pozostaną poza 
granicami ruchu i wiru nowemi drogami handlu i komu» 
nikacyi wywołanego. Owszérn są okoliczności, które im 
wielki udział w nim zapewniają. Oprócz portów turec­
kich i greckich, żadne z portów europejskich nie zbliżą 
sięjjardziój drogą morską ku Wschodowi przez przeko­
panie międzymorza suezkiego od portów polskich i ro­
syjskich nad morzem Czaruém położonych. Ale podczas 
kiedy ani z portów greckich i tureckich, ani z żadnych 
innych południowo europejskich ciężkich a tanich towa­
rów nie można tanim kosztem transportować w głąb 
Europy dla braku większych rzek z wnętrza naszéj czę­
ści ziemi do śródziemnego morza uchodzących, bo 
grzbiet Biłkanu i Alp temu zapobiega, to przeciwnie 
z portów czarnomorskich mcżna je na wszystkie strony 
w głąb Europy wodą przewozić, za pomocą ogromnycn 
i spławnych rzek do Euxinu uchodzących. Za pomocą 
Duuaju, przerzynającego Europę w caléj jéj długiści 
i połączonego kanałami za pośrednictwem Menu z Re­
nem i mającego być połączonym za pośrednictwem 
Morawy z Odrą, można się dostać z morza Czarnego 
wodą aż do najodleglejszego Zachodu. Anglik South- 
well udał się statkiem parowym, 4'/2 sążnia długim i 1 
sążeń wysokim, wykwintnie urządzonym i kosztującym 
5000 funt. szt.. tą drogą z Rotterdamu na Wiedeń, Peszt, 
przez Czarne morze na uroczystość otworzenia kanału 
Suezkiego. Za pomocą Dniestru, który za pośrednictwem 
Sanu wybornie da się połączyć z Wisłą, za pomocą 
Dniepru, Donu i ich kanałów można z Czarnego morza 
dopłynąć do wszystkich miast większych i pottów pół- 
noenéj i wschoduiéj Europy. Tym sposobem wszystkie 
towary wschodnie do wszystkich krai rosyjsko-europej- 
skich i polskich i wielka jeżeli nie większa część towa­
rów wschodnich do krai austryackich, niemieckich i 
skandynawskich (nic już nie mówiąc o holenderskich 
i angielskich) i na odwrót pójdą Czarném moizem i rze­
kami słowiańskiemi. Handel europejsko-oryentalny tćm 
łatwićj może się skoncentrować w portach czarnomor­
skich z powodu, że rzeki do morza Czarnego uchodzące, 
oprócz Wołgi, są największe z europejskich, że ich uj­
ścia są nadzwyczaj do siebie zbliżone i że się znajdują 
pod tym samym (50 od Fero a 30 od Paryża) sto­
pniem szerokości co ujścia Nilu i kanału suezkiego. 
To tćż pisma rosyjskie (według Correspondance du 
Nord Est z 10 października r. z.) są przekonane, że 
„dzięki otworzeniu kanału suezkiego Odessa stanie się 
składem całego świata.“

Lecz jeżeli transport wodny pomiędzy Wschodem 
i dwiema trzeciemi Europy, podług wszelkiego prawdo­
podobieństwa odbywać się będzie przez kraje słowiań­
skie, szczególnie po należytćm uregulowaniu i kanalizacyi 
ich rzek, to po wybudowaniu odpowiednich kolei żela­
znych może i powinien cały handel lądowy pomiędzy 
Wschodem i Europą, a nasamprzód poczta indyjsko-an- 
gielska, iść przez kraje rosyjskie i polskie. O wiele 
kiótsza fclbowiem (niż na Marsylią, Brindisi, Grecyą 
i Turcyą) tlrogagi ctłkiem lądowa (z wyjątkiem prze­
strzeni między Calais i Dover) prowadzi z Londynu do 
Indyi na Warszawę, Kijów i Kaukaz, którędy co tylko 
poprowadzono i 27 września r. z. otworzono telegraf in­
dyjsko-angielski. Tędy przybywaliby podróżni, kores- 
pondeneye, gazety, przesyłki pieniężne, próby i lżejsze 
towary o kilkanaście dni wcześnićj niż każdą inną z 
dróg dotąd wymienionych.

Ta pewność wystarczy, ażeby budowę téj kolei prę- 
dzéj czy późnićj w życie wprowadzić. Zresztą do 
nić| nie dostaje tylko przestrzeni z Azowa do Kabulu.

Lecz jeszcze krótsza droga z Indyi do Anglii pro­
wadzi przez Turkestan, Rosyą i Polskę. Ponieważ bu­
dowa kolei aż do Orenburga już postanowiona, więc 
szłoby jeszcze o przestrzeń z Orenburga do Kabulu. 
Jest to droga, którą już w dwóch rozmaitych epokach 
szedł głównie, jeżeli nie wy łącznie, handel indyjsko-eu­
ropejski, mianowicie za czasów Winety czyli Wolina i za 
czasów Hmsy. Jemu zawdzięczamy świetność czrsów 
Bolesławowskich i Jagiellońskich.

Jeżeli to wszystko, cośmy dotąd wyłożyli, nie jest 
fałszywćm, to skierowanie handlu wschodn ego po raz 
trzeci drogą po nad Oxuseji*) i Wołgą, przywróci nam 
świetność starożytną. Droga na Turkestan nietylko dla 
tego jest korzystniejszą od kaukazkićj, że jest krótszą, 
ale i z tego powodu, że łączy z handlem indyjskim i han­
del chiński. Widząc nadzwyczajny ruch i obrot intere­
sów, jaki dziś ma miejsce pomiędzy ludami Azyi i Eu­
ropy na jarmarkach Niżnego Nowogrodu, możemy sobie 
wystawić, jakiby nastąpił wtenczas w całćj Rosyi i Pol­
sce, gdyby wybudowano koléj turkestańiką i przyłączo­
no do niej chińską**), gdyby z Orenburga lub Astra- 
chanu pociągniono koleje w ślad za telegrafami aż do 
Singapore i Pekinu, aż w sąsiedztwo Australii, Japonii 
i Ameryki. Po wybudowaniu kolei w poprzek całćj 
Północnćj Ameryki i przez górę Cenis, po kończącćm 
się przekopaniu tćjże góry i międzymorza Suez, trudno 
wątpić o poprowadzeniu kolei z Europy aż do ostate­
cznych kończyn Azyi.

Lecz już wybudowanie kolei przez Kaukaz do lu­
dy i wystarczy nam do pozyskania pośrednictwa w han- 

P°miedzy Wschodem i całą Europą. A dzie-
?wÎhnr|hInd U ląd°weg° większą część handlu wodą, 
ze Wsc odem prowadzonego, jesteśmy w stanie zape­

wnić sobie większą część korzyści z tego najzyskowniej­
szego i najważniejszego handlu świata.

Kraje polskie będą zresztą korzystały nietylko 
z drogi czarnomorskićj, kaukazkićj i turkestańskićj, ale 
także z austryackich i tureckich.

Dziś już poczta z Moskwy, Petersburga, Skandy­
nawii i Berlina idzie przez kraje polskie na Tryest do 
Afryki, Azyi i Australii. Bliskie wykończenie kolei 
z Carogrodu do Szurali zwróci niezadługo znaczną część 
handlu oryentalnego drogą żelazną, już gotową, na Rusz- 
czuk, Galacz, Czerniowce, Lwów i Kraków, Podole, Wo­
łyń i Ukrainę do Wschodniśj i Północnćj Europy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Correspondance du Nord-Est przytacza następu­
jący ustęp z Gazety Moskiewskiéj z dnia 25 października 
(6 listopada) r. b. :

„Handel rosyjski z Azyą centralną szybko się rozwija 
i ważność jego nadaje mu prawo do szc^ególnćj opieki. Nasze 
towary zaczęły już wchodzić do Turtestanu chińskiego i wielu 
kompetentnych ludzi twierdzi, że handel z Kaszgarem może być 
daleko znaczniejszym, niż z Bucbarą. Ale konkurencja, jaką 
nam robią towary angielskie, zwiększa się także bezustannie. 
Karawana, składająca się z 6560 wielbłądów, obładowanych her­
batą i wyrobami europejskiemi, przybyła w ostatnim czasie z In­
dyi nową drogą przez Afganistan. Nie ulega wątpliwości, że 
otworzenie kanału Suezkiego powiększy jeszcze przypływ towa­
rów angielskich na targi Azyi centralnćj Jeżeli mamy wytrzy­
mać z korzyścią konkurencyą, nmsimy polepszyć nasze środki 
komunikacji.

Zwrócenie biegu rzeki Amu-Daria (Oiusu) w dawne jego 
koryto, uchodzące niegdyś do morza Kaspijskiego, byłoby odpo­
wiedzią godną na otwarcie Kanału Suezkiego. Wiele jest wska­
zówek, dowodzących, że to rzecz wcale nie tak trudna.

Dla zapewnienia sobie drogi handlowéj ku Amu-Daria 
i spokojności w ztepach oremburskich koniecznérn jest zajęcie 
zatoki Krasnowadzkiój. Należy także założyć twierdzę i port 
nad niższym biegiem Amu-Daria, zwiedzanym już przez nasze 
parowce morza Aralskiego. Chanat zaś chiwański, gdzie w osta­
tnich czasach uwięziono kilku naszych kupców, trzeba w takich 
postawić warunkach, któreby zapobiegły zbieraniu się w nim 
gromad dla napadania naszych posiadłości.

Przez zwrócenie biegu rzeki Oxus od morza Aralskiego do 
Kaspijskiego, czyli przez połączenie tych dwu mórz i przez połą­
czenie kan-iłem Wołgi z Donem, tam gdzie się najbardziej do 
siebie zbliżają, przywróconoby wodną komuuikacyą pomiędzy gra­
nicami Chin i Indyi ż morzem Czarném i rzekami doń ucho- 
dzącemi.“

**) W La Liberté z 27 listopada 1869 r. czytamy co 
następuje:

„Rosyą rozwija czynność niesłychaną, nietylko pod wzglę­
dem wojskowym, ale pod przemysłowym i handlowym. Podczas 
kiedy rząd moskiewski każę budować przez wojsko i dro­
bnych przedsiębiorców koléj żelazną z Moskwy do Buchary, ma­
jącą już 909 kilometrów (wiorst) długości, domagają się przedsię­
biorcy rosyjscy upoważnienia do budowania kolei żelaznćj z Mo­
skwy do granic chińskich i do morza Japońskiego. Sądzą, że 
tym sposobem zwrócą transport znacznêj części płodów Wschodu 
najodleglejszego pizez Rosyą.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* E”or.tta A , 30 lipca. W rannych tutejszych pismach 

niemieckich czytamy następującą
Odezwę:

Odnośnie do Najwyższego rozkazu gabinetowego z dnia 22 
b. m. zawiadamiam niniejszem władze, że gubernatorem okręgów 
V i VI korpusu armii z miejscem zanfeszkania w Poznaniu 
mianowany został królewski jenerał porucznik von Loewenfeld.

Poznań, 28 lipca 1870.
Naczelny prezes.

Hrabia Koenigsmarck.
— * Jak wiadomo, obwód rejencyi bydgoskićj należy do 

drugiego korpusu armii pruskiój. Ponieważ zaś w obrębie po- 
muniouego korpusu (pomorskiego) ogłoszony został stan wo­
jenny, przeto rozciąga się on i na zwyż nazwaną część naszego 
Księstwa.

— * Eemlsya etapowa na tutejszym dworcu kolei żela­
znćj ustanowiona jest na przeciąg trwania wojny i składa się 
z następujących członków: oficera sztabowego, jako dowódzcy 
etapowego, podpułkownika od artyleryi pana h.ócknera; z oficera 
niższego stopnia jako jego zastępcy, porucznika pozasłużbowego 
i dyrektora domu karnego w Żeganiu, p. Drygalskiego; z urzę­
dnika intendantury jako kontrolera etapowego, pana Wienowica; 
urzędnika kolei żelaznćj, pana inspektora budowniczego Jordana; 
z jego zastępcy, przełożousgo dworca pana Stolzenberga- urzę­
dnika rządowego, pana komisarza kryminalnego Theinera.

— * Przejazd osób na kolei żelaznćj pomiędzy Pozna­
niem a Berlinem na Krzyż jeszcze ciągle jest wstrzymany. Od­
chodzi wprawdzie ccdziennie pociąg osobowy tu ztąd do Staro- 
gradu, lecz tak na kolei wschodniśj jak i berliósko-szczecińskićj 
wszelka komunikacja osób ustała. Natomiast kursuje od czwartku 
pociąg osobowy pomiędzy Wrocławiem a Berlinem i można, ko­
rzystając z niego i wyjeżdżając tu ztąd o godzinie 11 minut 29 
przed południom koleją marthijsko-poznańską, stanąć w Berlinie 
o godzinie 6 nad wieczorem. Również odchodzi codziennie po­
ciąg z Berliua do Wrocławia, z którego korzy stać można do po­
dróży z Berlina do Poznania.

— * Pr.yjmowanie i efespedyowanle prywatnych de­
pesz zawieszone zostało z wyższego rozkazu Da wszystkich sta- 
cyach telegraficznych górnośląskiej, wrocł&wsko-poznańsko-gło- 
gowskiej i starogrodzko poznańskićj kolei żelaznćj.

— * Przypominamy, ie dziś danćm będzie ostatnie po­
żegnalne przedstawienie teatru polskiego.

— * We wczorajszym numerze Dziennika powtórzyliśmy 
z Posener Ztg, że królewskiemu bankowi tutejszemu przezna­
czono 100 żołnierzy lnkwaterunkn. Wiadomi ść tę prostuje po- 
mieniona gazeta o tyle, że nie dla 100 lecz dla 260 ludzi bank 
zobowiązauy jest dać kwatery.

— * Onegdaj wieczorem okołe godziny 8 pewien pan po­
wołany pod chorągwie miał to nieszczęście, że z domu przy 
ulicy Wodnśj zranił w nogę człowieka będącego w kamienicy 
przeciwległej, sądząc, że rewolwer nie nabity.

— * Z tutejszej rejencyi powołano nie mnićj jak 16 urzę­
dników snbalternów do wojska.

— * Przedwczoraj w południe przyszło na placu Sipie- 
żyńskim do pożałowania godnych eksoesów. Kilku uczniów pie­
karskich wylewało po witlkićj ulewie wodę ze sklepu i polali 
przy tćm z rozpusty przechodzącego landwerzystę Szlązska, który 
za to wyciął jednego z owych uczniów w twarz. Niezw ocznie 
personał piekarza, z majstrem swym na czele, obstąpił landwe­
rzystę i sponiewierali go gwałtownie. Sponiewieranemu atoli 
przyszli koledzy na pomoc i zbili piekarzy na kwaśne jabłka. 
Ażeby ich zasłonić od dalszych razów, zarekwirowano patrol woj­
skowy, który ich odprowadził na policją.

’ — * Nekrologia. W dwóch ostatnich tygodniach zmarli: 
Maksymilian Sypniewski. — Jadwinia Radońska ze Słupów.
— Strzeżyslawa Tomicka. — Józef Kierski w Gąsawach pod 
Szamotułami. — Bronisława z Molińskich Kłerska w Zborowie.
— Leon Majewski w Poznaniu. — Kazimiera Sobecka w Po­
znaniu. — August Zaleski.— Warszawie: Zygmunt Kazi­
mierz Korytkowski, lat 20; Ludwik Boudelle, urzędnik 
urzędu gubernialnego warszawskiego, lat 50; Marya Barto­
szewska, panna, lat 28; Fryderyk Roeśler, obywatel,

lat 60 ; August Fryderyk L i e f e 11, były właściciel drukarni, 
lat 70; Jas Lubiejewski, obywatel miasta Warszawy; Wanda 
z Lefewrów Wambuth, tona naczelnika stacyi Lochów, lat 25; 
Emila z Pawłowiczów Art owa, łona obywatela; Stanisław Eng­
lert, były starszy dyrektor banku polskiego; Władysław Jod- 
kowaki, obywatel z gub. wileńskićj, lat 22; Paweł Rudnicki, 
emeryt, lat 75; Feliks Prochowaki, były oficyalista policyjny, 
lat 65; Emilia Larys, panna, lat 33; ADtoni Wysocki, dziedzic 
dóbr Kaliń, lat 82; Jan Boniecki, były urzędnik b. dtrekcyi 
ubezpieczeń, lat 64; Anna z Górskich Czet wers ka, lat 26; Ma- 
ryauna z Trojanowskich Krężelewska, lat 31; Franc erek Glo­
ger, lat 82. — W Kaliszu: Antonina z Parczewskich Sczanie- 
cka; Jacek Jackowski, sekwestrator powiatu pułtawskiego, 
lat 63. — W dobrach Kozietnły: Marya z Popielów Rostwo- 
rowska.— W Sejnach: Wincenty Leonpwicz, wikaryusz przy 
kościele katedralnym tamże. — W Siedlcach: Bionisław Wroń­
ski, regent tamtejszći kancelaryi ziemskićj. — W Lodzi: Adolf 
Kohn i Franciszek Kurowski.— W Łowiczu: Marya Ludwika 
z Suchockich Tarczyńska, lat 25. — We Lwowie: Paulina 
Windysz, szwaczka, lat 17; Tomasz Maljki, ogrodnik, lat 24; 
Jan Müller, wyrobnik, lat 50; Józefa Piotrowska, wyrobnica, 
lat 63; Wiktor Robitschek, urzędnik bankowy, lat 23; Wiktor 
Mrazek, ofieyał kasy miejskićj, lat 25; Jan Chudoba, dozorca 
telegrafu, lat 43; Władysław Maczucki, fryzyer, lat 18; Anna 
Lasko, wyrobnica, lat 51; Tekla Woźniacka, wyrobnica, lat 
56; Teodor Kamiński, wyrobnik, lat 35; Mikołaj Nakoneczny, 
wyrobnik, lat 23; Stanisława Oztrachowska, szwaczka, lat 20, 
Marya Tulaczak, wyrobnica, lat 65; Tomasz Sobolewski, 
szewc, l»t 23; Marcin Szufra, sługa, lat 52; Eiźbiet-e Kananon, 
obywatelka, lat 40; Ewa Faszyna, wyrobnica, lat 37; Anastazy a 
Szufraga, wyrobnica, lat 49; Honorata Trzeniessa, prv»a- 
tjstka, lat 50; Jan Amirowicz, dependent, lat 62; Anna Häus­
ler, wdowa, lat 69; Marya Zielińska, lat 75; Anna Rogoziń­
ska, tona kuśnierza, lat 31; Ludwik Armatys, zegarmistrz, lat 
40; Rozalia Kochleitner, wdowa po sekretarzu, lat 57; Karól 
Naorniakowski, lat 35; Julian Potarski, lat 29; Ewa Fa- 
szycka, wyrobnica; Elżbieta Mańkowska, wdowa po kameral­
nym zarządzcy, lat 86; Antonina Syrutnik, wdowa po ofieyule, 
lat 48; Barbara Murawska, lat 59; Antoni Cześniczewski, 
'fieyał rachunkowy; Edward Lejer, rachmistrz, lat 58.—W Wa­
dowicach: Józef Odrowąż Pieniążek, naczelnik biura banku 
włościańskiego, lat 56.— W Sheffield (w Anglii): Ferdynand Ko­
walski, emigrant, lat 53.

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 31 lipca, Igna­
cego wyznawcy; w kalendarzu słowiańskim Zdobysława. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 25, zachód o godzinie 7 mi­
nut 47.

Dnia 31 lipca 1383 r. śmierć Zbiluta Toporczyka, biskupa 
kujawskiego. — 1648 koufederacya jeneralna w Warszawie. — 
1666 król zawiera układy z Jerzym Lubomirskim. — 1819 znie­
sienie wolności druku w Kongresówce. — 1847 powieszenie we 
Lwowie Teofila Wiśniowskiego i Józefa Kapuścińskiego.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Wydawnictwo Czytelni Ludowćj ukończyło w tych 

dniach tom I dziełu O zs«i«i»<laeh wymowy mianowi­
cie kaznodzlejaklćj, przez księdza Józefa Szpa- 
derskiego, tom I Kraków 1870.

Podając o tćm do wiadomości publicznćj, nadmienić tu 
nam wypada, że dzieło to najprzód ma tę renomę, iż autorem 
onego jest ks. Józef Szpaderski, znany zaszczytnie z prac litera­
ckich w gałęzi duchownćj. •

Były profesor wymowy w akademii duchownćj w Warsza­
wie — zasłużony mąż i godny przedstawiciel tyle ąiożytecznćj in- 
stytucyi, dziś już nie istniejącćj — wydaniem pomienionego dzieła 
zaświadczył wymownie, jak pożyteczne cele miała ta akademia 
dla mających powołanie duchowne i pragnienie nauk.

Nietylko stanowi duchownemu dzieło wspomnioDe stać się 
może przydatne, inne jeszcze klasy spółeczeóstwa znajdą w nićm 
pożytek, juryści za kratkami, pedagogowie, literaci i t. p, za­
czerpną zeń jak z krynicy, zasady czystćj i pięknćj polskićj wy- 
muwy.

Wedle otrzymanćj od wydawcy wiadomości, tom II tego 
dzieła zawierać mający: Dzieje chrześciaóskiej wymowy od pier­
wotnych jćj czasów do dni naszych, wkrótce wyjdzie. Połowa 
tomu jest już ukończoną.

Przedpłata wtnosi 4 talary.
.Pierwszych 200 przedpłacicieli otrzymają egzemplarze na 

welinowym satinowanym papierze.
Prenumerować można we wszystkich księgarniach i u księ­

dza proboszcza Bażyńskiego, przy kościele św. Wojciecha 
w Poznaniu, lub w Wydawnictwie w Krakowie, ulica Bracka 
No. 156/246.

— * Ziemianina wyszedł z druku nr. 81 i zawiera: 
Kilka słów o sztucznych nawozach i mące z kości. A. Sempo- 
łowski. — O rasie angielskiśj bydła „shorthorn.“ A. Lubomęśki.
— Środki zaradcze przeciw niektórym owadom szkodliwym. (Dok.)
— Słów kilka o uprawie łu> inu niebieskiego. — Referat z po­
siedzenia Wydziału Rolnego Central. Tow. Gospodar. z dnia 28 
czerwca 1870. K. Koszutski. — Rozmaitości: Zabezpieczenie ro­
botników wiejskich. — Irygacya za pomocą wody z mączkami.

Wiadomości giełdowe.
Giełda pozitaAaiku, 30 lipca.

Na giełdzie dzisiejszśj nie zawierano żadnych interesów.
Giełda wrorłanska, 28 lipca.

Żyto: 2000 funt, ceny zniżają się; na lipiec 43 żąd., 
lipiec-sierpień 44—43, sierp. 44, sierp.-wrzes. 43—42%, wrzes.- 
pażdz. 463/4—455/8 —%, paźdz.-listop. 48, w jednym przypadku 
płac, w końcu 46/2 żąd., listop.-grudz. 47 tal. żąd. Pszenica: 
na lipiec 64 tal. płac. Jęczmień: na lipiec 43 tal. pł. Owies: 
na lipiec 66 tal. płac. Olćj rzepiowy: ceny mało zmienione; 
w miejscu 14’/2 tal. żąd, na lipiec 13’/,, lipiec sierp. 12’/,. wrzes. 
paźdz. 12’/3 tal. żąd. Okowita: chwiejnie; w miejscu 14*/12 tal. 
płac., na lipiec, Iipiec-sierp. i sierp.wrześ. 13’/,—13—’/I2, wrześ.- 
paźd. 14’/4 tal. plac.

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies
Groch .
Rzep
Rzepik zimowy

piękna średnia poślednia
sgr. sgr. sur.

80-85 78 72—76»
78-81 76 72—751
56-58 55 53-54 M0»
44—40 43 41—42 00
42-44 41 38-40 N
64-68 62 56-60

210--195-180
2l0--190—176,

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

— * Mąka. Berlin, 29 lipca. Mąka pszenna nr. 0 
4’/12—nr. 0 i 1 4’/s—’/, tal., rżana nr. 0 3’/,,—*/,, tal., nr. 0 i 1 
8’/»—’/ia tal. pł.

Poznań, 30 lipca. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4’/,—43/< tal., 
mąka rżana nr. O i 1 41/,—3% talara płacono za centnar bez 
akcyzy.

Poznań, 30 lipca. Królewska jeneralna dyrekeya loteryi 
odłożyła ciągnienie 2 klasy z dnia 2 sierpnia na dzień 9 sler-

pula i to uwzględniając stósunki czasowe. Nie posiadający lo­
sów tćj klasy mogą takowe jeszcze do dnia 5 sierpnia Uo 6 go­
dziny wieczorem wykupić.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
doi* 30 lipca.

BAZAR. Hrabina Mieltyóska z Chtbienic, Wyganowski z Go- 
nA'-VU, a'fert 1 Warszawy, Koczorowski z Czarnuszek.
HOIkL DU NORD. Hrabia Miąctyóski z Pawłowa, Węgierski

z Król. Polskiego.
0EHM1GA HO1EL FRANCUSKI. Hr. Rozdrażewski z Rusocina, 

Küner z Pijanowic.
HOTEL PARYSKI. Szczawiński z Brylewa, Pluciński z familią 

z Konojadu, Skrzydlewski z Siekierek, Jänsch ze Zgorzelicy, 
Düsiug z Gniezna.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Rafalski i Msrtini z Lu­
kowa, Schneider z Myślątkowa, baron Rechenberg z Warsza­
wy, Poncet z Chwałkowa.

HOTEL RZYMsKI. Łącki z Konina, hrabia Rödern i Boli 
z Środy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Garczyóski z Popkowa, Gar- 
czyóski z Węgorzewa, Szulczewski z Bagniewa, Pohl z familia 
z Pleszewa.

Prscf/lqd
pnTbywających j odchodzących pont w Pomanln-

Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

Trzemeszna....
Wrześni.........
Wągrowca......
Krotoszyna..............
Skwierzyny n. W....
Obornik......... .
Ostrowa.........
Cylichowy.......
Gniezna.......... .
Strzałkowa (Słupcy)
Kargowy.................
Gniezna..................
Kurnika..................
Dąbrówki............
Wągrówca..............
Pleszewa.................
Skwierzyny n. W....

godi. d
’e

>.n
dula. Do god«. 11

3 OÔ rano Kargowy.................. 6
3 55 Skwierzyny.............. 6 45
4 — Dąbrówki.’............... 7
7 5 —• Pleszewa................. 7
7 15 _ Wągrówca.............. 7 20
8 30 _ Gniezna.................. 8
8 50 — Kurnika................... 8 30
9 _ Strzałkowa............. 12 15
2 55 po Gniezna................. 1 15
8 _ poi. Obornik................... 6
6 45 wie- Skwierzyny............. 8
6 55 czor Krotoszyna.............. 8 25
6 55 Cylichowy................ 8 2.5
7 Ostrowa................... 9 40
7 5 W ągrówca.. ........... 11 20
8 15 — Trzemeszna............. 11 4.5
9 35 — Wrześni................... 11 45

i dnia

rano

poł.

wie­
czór

Plan jazdy
przybywających do Pmnnntn pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławie,
Przybywa. Odchodzi.

Pociąg- mięsiany 2-4 kL 
Pociąg osob, 1-4 kl rano o god. 4 m. 54 
Pociąg mię««. 2-4 kL - - 7m.8i
Pociąg osob. 1-3 kl. - -U nu 65
Pociąg osob. 1-8 kl. po poł. - 8zn.64 „ .________ _____

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.

Pociąg osob 1-4 kl. rano o god. 5 m. 4, 
P ociąg mięsa. 2-4 kl. - - 8 m. 14
Pociąg osob. 1-8 kl. w poł. - 12 m. 4 
Pociąg osob. 1-3 kl. po poł* - 4 m. 4 
Pociąg nuęss. 2 4kl. po poł. - 8 m. 54

Przybywa.
Pociąg osob. 1-3 kl. raa. . god, 11 m. 4 
Pociąg osob. 1-3 ki po poł. - 4 m. 68
Pociąg mięsa. 2 4 kl. - - 2m.S2.
Hociąg osob. 14 kl. wiec«. - 10m.<7. 
Pociąg naięszany 2-4 kl.

Odchodzi.
Pociąg mięsa 2 4 kl. rano o god 6m. 14. 
Pociąg osob. 1-3 kl. - - 11 m. 14.
Pociąg osob 2-3 kl. po poł. - 6 m. 8. 
Pociąg mięsa 2-4 kl. - - 7 m. 34*
Pooiąg osob. 1-4 kl. wioca. 1-1 m. 33*

SPROSTOWANIE.
W biografii jenerała Bonrbaki, zamieszczonćj we wczora 

szym Dzienniku, czyteć należy na stronnicy trzecići, w wie 
szu 25 łamu pierwszego chlc ezqnl( zamiast chu ex quis.

Nadesłano.
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­

stwa i kosztów.
Błogo skntkująca Revalescière du Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­
stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie ReVàlesc ère 
dn Barry. Nadal n kt nie będzie już mógł powątpiewać o bło- 
gićj kuteszności Revaleseière du Barry, odkąd do 70,000 
pochwał lekarskich i nielekarskich d ¡dać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracją Jego Świątobliwości 
Papieża po dwudziestoletmćm bezskutecznćm używan u lekars w. 
Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mia­
nowicie. odkąd wstizymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej 
Revalescière du Barry, która nadzwyczaj pomyślme nań dzia­
łała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie 
spożywa jeden jej talerz i nachwalić się nie może błogich jej 
skutków. (Korespondencja z Gazette du Midi).— W licznych 
przyktadarh cierpienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do 
sześćdziesiątego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, 
obstrukeya, przerwane funkcje, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażiiwość nerwów, afekeye 
wątroby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle 
głowy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między 
ramionami i we wszystkich prawie częścią'h ciała, chroniczne 
zapalenia i afekeye żołądka, wyrzuty za korne, febra, skrofuły, 
brak krwi, suchoty płuc i kanałów oddechowych, wodna pu­
chlina, reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i womitach, 
nawet podczas brzemienności, osmutuienie, spleen, słabość ogólna, 
błędnica, ochromienie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocię­
żałość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, nie­
zdatność do studyowania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie 
krwi do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawną, 
niestanowczość, brak odwagi itd. (5350.)

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr., 1 
funt ca 1 tal. 5 sgr., 2 fonty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt za 4 tai. 
20 sgr,, 12 fant, za 9 tal. 15 sgr., 24 fanty za 18 tal — Reva- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katbarinenstrasse: w Poznaniu n Elsnera; w Lipsku; 
u Teodora Ffitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze n Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową 
lub zaliczką:

Obwieszczenie.
Przy dzisiejszćm 16 losowaniu śremskich 

obligacji powiatowych wyciągnięto numers 
następujące:
Lit. A. No 49 272 273.
Lit. B. No 90 320 538 542 557 56G 
576 828.
Lit. C. No 4 15 78 105 157 176 177
179 184 186 187 189 203 206 237
238 262 293 308 309 334 373 469
523 688 795 803 907 940 942 943

945 947 995 998 999 1002 1046 
1049 1052 1057 1060 1065 1066 
1082 1083 1089 1141 1200 1212 
1213 1230 1233 1285 1286 1404 
1405 1461 1510 1536.

Posiedzi ciełom obligacji tych wypowia­
dają s ę takowe niniejszćm na dzień 1 paź- 
Izie.-m a 1870 z wezwaniem, aby kapitał za 

(zwrotem obligacji w stanie do kursu uspo­
sobionym wraz z należącemi do nich kupo­
nami prowizyjnemi seryi IV No 5/10 i talo- 
oami w wspomnionym dniu wypowiedzenie 
odebrali z kasy komunalno-powiatowćj w 
bremie lub z domów bankowych H. C. Plaut 
w Berlinie i Lipsku — braci M. & H. Mam- 
roth w Poznaniu jako tćż Hirschfeld i Wolff

tamże. Równocześnie przypomina się, aby 
nie zwrócone jeszcze z dawniejszych ciągnie- 
obligacye oddano za wypłatą waluty jako to: 
z 10 ciągnienia. Obligacyą Lit. C. No 319 

z kuponami No 3/10 i ta­
lonem

z 11 ciągnienia. Obligacyą Lit C. No 1789 
z kuponami 5/10 i t łonem 

z 14 ciągnienia. Obligacye Lit. C. No 654 
659, 69fi, 704, 902 bez ku­
ponów lecz z talonami, 

z 15 ciągnienia. Obligacye Litt. B. No 819
z kuponami No 3/10 i ta­
lonem.

Litt. C. No 382, 595, 652, 758,
759, 886, 1150, 1151, 1152, 1196, 1197, 
1145, 1254, 1731 z kuponami No 3/10 i ta­
lonami.

Nowe arkusze kuponowe do odbierania 
prowizyi za 1871 do lb75 od śremskich obliga- 
cyi powiatowych Litt. D. E. F. mogą za 
zwrotem znajdujących się w rękach posiedzicie- 
li talonów u wzmiankowanych powyżćj do­
mów bankowych lub wprost w kasie po- 
wiatowo-komunalnęj w Śremie od dnia 1 li­
pca 1870 być odebrane.

Śrem dn a 10 marca lS"Ó. (.1704) 
Stanowa komisya budowy żwirówek w po- 
__________ wiecie śremskim.___________

Admin. Dzień. Pozn.
przyjmuje przedpłatę w ilości

20 sgr.
aa dzieło p. n.

Gdy się było młodym.
Wspomnienia z podróży po szero­

kim świecie 
przez

J. ordona._____
Nakładem księgarni ŁudW- 

Merzbacba W Poznaniul wy­
szło i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Jan Mazepa.

Tragedya w 5 odsłonach.
Napisał

Witold Bogdanlło.
Księgarnia Ludw. Merzbaelia w Po­

znaniu poleca:

Otyłość.
Sposoby jćj powstania, zapobiega­

nia i leczenia 
według systemu

Williama IBantinga.
Cena 71/, sgr.
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Przyjaciel Dzieci 
i Młodzieży

tom, zawierający 160 str. i 100 rycin. 
Można też nabyć Prz. Dz. i Mł. z r. 1869, 
zaw. 100 str. i 52 rycin za 5 sgr., za co się 
franko posyła. [4879]
J. chociszewski, Poznań.

e obrazkami, wydawany w Poznaniu przez J. Cńoclszewiklego, kosztuje na pocztach 
tylko 5 sgr. 9 fen. Dotąd wyszło 6 nume­

rów z 36 obrazkami. z» n
sgr. prześlą się franko numera od 1 kwie- 
tuia do 31 grudnia b. r. i doda się bezpła­
tnie mapę widowni wojennój. Będzie to

Dla panien chodzących do szkół wyższych
je3t etancya z fortepianem do wynajęcia. 
W. Garbary No. 54 II piętro. (4911)

Przy Pólwiejskiej ulicy jest ftratu do 
wynajęcia od 1 października rb. (4930)

A. Rratochwil.
I Młyńska ulica 22.
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Fabryka bielizny,
Skład

płócien, stołowizny, bielizny na pościel
(kwupii i pierza)

(4259) i
towarów białych

(dawnićj Antoni Schmidt)
Poznań, Rynek 63,

dostarcza zupełnych wypraw jako i pojedynczych przedmiotów w do­
brym towarze po najtańszych lecz stałych cenach fabrycznych. 
Aby zupełnie pozbyć, się towaru wyprzrdaję mój

1 n

2

N

Avis.
Ohne Provision.

An- und Verkäufe, Verpach­
tungen von Liegenschaften, 
Grundstücken, Fabrlfiien, Ho­
tels etc. etc., Licitationen, Gesuche und Angebote jeder Art, Familieu-Nachrichten 
etc. betreffende Ankündigungen werden zu Original-Iosertions-Tarif Preisen ohne Porto­
oder Spesen-Anrechnung in die für die verschiedenen Zwecke best geeigneten Zeitungen 
schnell und billigst befördert durch

Rudolf Mosse,
offizieller Agent sämmtliclier Zeitungen, 

Berlin, Hamburg, Bremen, Wien, München, 
Nürnberg, Frankfurt s J»I-

NB. Meine Provision beziehe ich bereits von 
den verehrlichea Zeitungs-Expeditionen.

Znaleziony inedalionik z fo- j 
tografią na Starym Rynku można o- , 
debrać w eksped. Dziennika. [

Pomocnika lub elewa poszukuje
J. Krenz,

inżynier i geometra rządowy 
[4915] w Grodzisku.

Mapa teatru wojny.
Naszym nakładem wyszła co dopiero:

Mapa teatru wojny,
j. niemiecko-francu zkich i niemiecko-belgij- 

Bkich i holenderskich 
krajów nadgranicznych 

od Hanoweru do Paryża od Flensburga do 
Konstancyi. — 60.

Cena tylko 4 sgr.
Za przesłaniem pieniędzy za pomocą asy- 

gnacyi pocztowej lub w markach listowych 
odbywa się przesyłka franco. — Mapa jest 
bardzo p.ękua i nadzwyczaj tania. (4962)
Księgarnia Pi-lebntscha w Wroiławiu.

|B Dnia 2 sierpnia
g rozpoczyna s;ę druga klasa 
król, pruskiej 142 loteryi państw.

Do niej sprzedaje i rozsyła losy:
’/, '/, ’/« ’/«

38 tal. 19 tal. 91', tal. 4% taL 
'/io ’/ji

2’/i tal. I1/, tal 20 sgr. 
wszystko na drukowanych asygnacy- 
ach udziałowych, za awansem po­
cztowym lub przesłaniem pieniędzy 
handel papierów krajowych (4697)

Maksa Meyera
Berlin, Leipziger Strasse No. 94. 

Ani hamburgskiej, ani brnnświckiej, 
ani saskiój loteryi porównać nie mo­
żna Z pruską, która co do śre­
dnich w ysrranyeh po 1000 i 500
a talarów w liczbę trzy razy większą ■ 

i w wygrane główne Jak Ża- 
I dna Inna Jest zaopatrzona. HJ

Skład płótna po 
niskich cenach.

D. Salamonski,

Nakładem Ludwika Merzbaclia W Poznaniu wyszedł 
pierwszy zeszyt:

Encyldopedyi imion własnych

Księgarnia Tytusa Basz­
kiewicza w Poznaniu poleca

Mapę
widowni wojny obecnćj

[4924] po 2'|i Sgr.
Za przesłaniem 3 sgr. przesyła się

tę mapę franko pod przepaską (naj­
tańszy sposób).

(4931)

Rynek No, O.
wumiesięczny

abonament na National Zeitung.
By zadość uczynić życzeniom objawionym, otwieramy na miesiące sier­

pień i wrzesień abonament za cenę $ tal.
Zgłoszenia zaopatrzone w adres dokładny uprasza się wprost przesy­

łać do podpisanćj ekspedycyi wraz z sumą Ä tal. franko.
Berlin, 28 lipca 1870.

Ehspedycya National-Zeitung.
Französische Strasse 51.________________(4921)

Hamburgsko-amerjkańskie
akc. towarz. żeglugi pakietowej.

Podróże parowców naszych do
Nowego Jorku

wstrzymują się aż do dalszego. [4843]
Hamburg, 20 lipca 1870.

z dziedziny
dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, 

i jeografii staroźytnój, średnio wiecznćj 
przez

Edmunda Caiiiera.
Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 

Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach.
Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

mytologii, literatury 
i nowożytnćj

Czasowa i ściśle naukowa opinia
O

lekarskim płynnym cukrze że-
iezistym

Spis pierwszy składek, jakie dotąd wpłynęły kn 
wspieraniu ranionych na polu bitwy i chorych 

wojowników.
H. Schneider, majster ślósarski, 4 tal. Dietrich, stolarz, 3 tal. Meh­

ring, rzecznik, 25 tal. Wyszyński) właściciel ,dóbr Gnuszna 5 tal. Blum- 
berg, inspektor z Bolechowa, 3 tal. Seeliger, właściciel folwarku Hammer­
mühle, 1 tal. Hartwig Karól, kupiec, 10 tal. Mühle Ernst, właściciel fol­
warku w Żabikowie, 5 tal. G. Bothe, komisarz obwodowy w Zabikowie, 
1 tal. G. Wegner, budowniczy, 1 tal. Jezieiski, proboszcz z Dąbrówki 
1 tal. Promiński, proboszcz z Wirów, 2 tal. Rychlewski, król, komisarz 
aukcyjny, 3 tal. Korth, taksator landszafty, 1 tal. Łasiewicz, właściciel 
łazienek, 1 tal. v. Crousaz, radzca apel., 5 tal. Kromeyer, radzca apel.
5 tal. Kosche, 1 tal. Schmieden, prokurator, 5 tal. Radzcy apel. Fren- 
tzel, Reichel, Thieme, Siecke, Reschke, każdy po 3 tal. Jüttner, radzca 
tajny, 3 tal. Jeisek, radzca tajny, 4 tal. Hausleutner, radzca tajny, 4 tal. 
Jako datki jednorazowe: Hr. Schweinitz, prezes główny sądu apel. 8 tal. 
Voigt, nadprokurator, 5 tal. Graebe', radzca apel. 25 tal. Möllenhoff, radzca 
apel., 4 tal., na I kwartał.

Poznań, 29 lipca 1870.
Listy celem zbierania składek tyczące się naszego Towarzystwa są 

wyłożone u panów:
Dr. Mankiewicz, ul. Wilhelmowska No. 22. «Edward Kaatz, ulica Fry- 
derykowska No. 14, Mylius, ulica Wilhelmowska No. 21, L. Kurna 
towski i Sp., ulica Wilhelmowska No. 26, Maetze, radzca kancelaryi 
w sądzie powiatowym, Herrmann, radzca finansowy, Rynek, Bauer 
radzca pocztowy wyższy, ulica Wałowa, Hensel, rektor, ulica Berlińska, 
Levysohn, księgarz, Rynek i narożnik ulicy Ślósarskićj, Goebel, ka 
znodzieja, ulica Ogrodowa No. 1, J. J. Kottwitz kupiec, Małe Gar­
bary 7, M. O. Hoffmann, kupiec, ulica Wilhelmowska 9, Bote & Bock, 
księgarz, Heyne, majster ślósarski, św. Marcin 66, Flegel, restaurator 
ulica Fryderykowska 32, Szawelski, weterynarz, ulica Młyńska 14, 
Dr. Kaczorowski, lekarz, ulica Szkólna 8.

Drugi spis zebranych składek.
C. 1 tal. koronny. Hr. Ledóchowski, arcybisknp, 25 tal. Maryański, 

kapelan, 1 tal. Naumann, radzca tajny, 10 tal. Kohleis, burmistrz, 10 tal. 
Sieburg, falbierz, 5 tal., oprócz tego kwartalnie od 1 października 1 tal. 
i przyjęcie żołnierza rannego. Maks. Koppe 2 tal. Zygmunt Aschheim 
5 tal. Scheding 5 tal., oprócz tego kwartalnie 1 tal. od, 1 października 
począwszy. Gumprecht Weiss 5 tal. i kwartalnie od 1 października pocz, 
1 tal. Menzel 3 tal. i oprócz tego miesięcznie 1 tal. od '/,0 cur. E. En 
gel 5 tal. i kwartalnie 1 tal. Nathan Neufeld 1 tal. Hirsch Toeplitz 1 tal. 
Bracia Morchel 20 sgr. Pani Altmann 5 tal. Ludwig Schlesinger 3 tal 
Nieznajomy E. E. 5 tal. Izydor Berłach 1 tal. Kinel, radzca apel. 2 tal. 
Schottki, radzca apel., 1. tal. Schmidt, radzca apel., 3 tal. Lemke, radzca 
apel., 3 tal. Brochowski 5 tal. Richter 5 tal. Niedermeyer 3 tal. Innek 
1 tal. Otto 1 tal. Jäger 1 tal. Krüger 1 tal. Steiger 1 tal. Rudolf 
sen. 3 tal. i oprócz tego od 1 sierpnia r. b. począwszy miesięcznie 5 sgr. 
Friedrich 1 tal. Hesselbein 2 tal. Pani Zerneke 1 tal. Hennel, radzca 
rejencyjny, 1 tal. Walther, radzca rejencyjny, 1 tal. BieLfeld 10 srgr. 
Mahn 10 sgr. Grosser 5 sgr. A. H. Sdberstein 2 tal. Kleinwaechter, ka­
znodzieja, 3 tal. Zukker, radzca rejencyjny, 5 tal. Pani Menzel 1 tal. 
Panna Minna Müller 1 tal. Neubauer, sekr. appel., 1 tal. Jaekel, radzca 
rachun., 1 tal. Graff, kancelista, 10 sgr. Steffan, inspektor kance., 10 sgr. 
Lülfee, drukarz, 10 sgr. Morko wski, kancelista, 5 sgr. Hartwig Mamrott 
bankier, 10 tal. Granmann 2 tal. Paweł Andersch 10 tal., do danin '/4 
rocznych obowiązują się: Szawelski, weterynarz, 15, sgr. Pilet, rzecznik, 10 
tal. Rosenthal, dyrektor banku, 5.tal., miesięczne daniny obowiązują się 
płacić: Giernath 15 sgr. Emil Astmonn 1 tal. Zehe, sekretarz miasta, I 
tal. Przedmiotów dla rannych wpłynęło: La Roche, doktor z Kurnika, ]1 
funt z dlugićj 2*/2 funt. z kręconćj ‘|2 funta śiatków, 2 czapki siatkowe,. 5 
par szkärpetek, 52 małych bandaży, 4 większe wełniane i bawełniane ban­
daże, 2-małe chusteczki, 1 trzyrogatka, 8 starych koszul, 1 koszula dzie­
cinna, 1 stare prześcieradło, 8 funt, płótna do owijania.

Poznań, dnia 30 lipca 1870.
Poznańskie stowarzyszenie ku wspieraniu 
ranionych na polu bitwy i chorych wojowni

ków.

Józefa Fürst«, aptekarza „Zum welssen Engel“ w Pradze nad Porziczem.
Że żelazo wybornym jest środkiem leczącym i że samo jest nader ważnym 

środkiem pożywoym dla ciała ludzkiego, w tóm są zgodui teraz wszyscy przy­
rodnicy i lekarscy mężowie fachowi. Tak np. oświadcza sławny profesor dr. 
Boock przy uniwersytecie w Lipsku: Życie i zdrowie, wtedy tylko utrzymać 
można, jeżeli do ciała naszego wprowadzamy owe|materye w dostatecznój bez­
ustannie ilości, z których jest złożone, a które przez zużycie organów w skutek 
rozmaitych czynności żywotnych ciągle częściowo utrącają się znowu. Do tego 
materyału jaki składa ciało nasze, należy obok wody, materyi proteinowych, 
tłuszczów, soli itd. i żelazo; a kto takowego w dostatecznej ilości nie wpro­
wadza przez pokarmy do ciała swego, staje się chorym, (Patrz Gartenlaube 
1863, 4 poszyt).

Dotąd zaś brakło rzeczywiście takiego stósowuego środka żelezistego, któ­
ryby śmy byli mogli niejako jako środek pokarmu wprowadzić do ciała naszego 
Po zbadaniu ściśle naukowem, jakie przedsięwzięto z leli.arsli.lna ęsłyn- 
nyni cukrze żelezlstym aptekarza pana Fürst w Pradze (apteka 
pod białym aniołem, Porzicz) okazało się tedy, że cukier ten żelezisty jest że- 
lezistym środkiem pożywnym i środkiem leczącym tak wybornych przymiotów, 
że drugi podobny środek vtcaSe ml o istnieje. Wszyscy cier­
piący i chorzy, którzy potrzebują środków żelezistych, dobrze zrobią, jeżeli u- 
żyją Fürsta , lekarskiego płynnego cukru żelezistego“, bo w środku tym zawarte 
jest żelazó w takiój właśnie formie, w jakiój najłatwiój bywa przyjęta i asymi- 
lowane przez krew i soki ciała.

Berlin w październiku 1869. BJr. Hess.
Znany już chlubnie

lekar. płynny cukier żelezisty
używa się niezawodnie w braku krwi, słabośal ciała, błędnicy, chorobach 
niewieścich, skrufalach, cierpieniach nerwc ych, chorobie angielskiej 
w rekonwalescencji, początkującej tuberkniozle, pedogrze 1 ronatyzmte, 
słabości płucowćj, jako kuracja dodatnia po syfilis, krótko mówiąc we 
wszystkich tych chorobach, których Uleczenie zależy na wzmocuiemu krwi 
i poprawieniu soków.

1 butelka kosztuje 25 sgr., 1/a but. 12’/2 sgr. [4923].
W Pradze bywa zalecany ten preparat przez następujące lekarskie powagi,.

ces. król, profesorów uniwersyte kich pp. dr. Eiselt, dr. Halla, dr. Jaksch, 
dr. Petters, dr. kawalera vou Rittershain, dr. Steluer, dr. atreug itd. ua 
co specyaluie pozwalam sobie zwrócić uwagę panów lekarzy.

lOstrzega się przed sfałszo waniami!
Skład jeneralny na Niemcy całe

znajduje 8ię

w Karlsruhe u Teodora Srugier,
Waldstrasse No. 10.

W u r. Czarników,
Szewska ul. No. 6.

r
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Tanie mapy
odnoszące się do wojny 

francnzko-prnskiej.
Mapa środkowej Eu­

ropy, podająca Niemcy, Holandyą, t el- 
gią, Szwajcaryą, większą część Francji, 
(m anowicie pogranicze Francyi i Niemiec), 
Austryi, Królestwa Pol., Włoch, Danii i 
Anglii, oraz wszystkie koleje żelazne tych 
krajów. 26 cali wysoka a 20 cali szeroka. 
Cena 5 sgr., z przesyłką 6 sgr.

Mapa widowni wo-
• r •jennej, podająca kraje z obudwu stron 
tenu. Ceua 2'/, sgr., z przes. 3 sgr. Mapa 

jest dziś każdemu do zrozumienia wojny po­
trzebna. Mniejsze ilości można dla oszczę­
dzenia kosztów przesyłać markami pnezto- 
wemi. [4878J
J. Chociszewski, Poznań,

ul. Kozia No. 10 w podwórzu na pierwszem 
piętrze.

O! znałem ja ptaszkę śliczną i małą,
Zajęta serce, mo ą duszę całą.
Szczęściem szalony, kochałem, pieściłem,
Z Nią moje niebo, raj ziemski ja śniłem 1
I lubą mą pta zkę skrzydty orlemi
Wzniósłem w górę, nad ten padół z!emi.
O ptaszko moja! co się z Tobą stało?
Co z Twojem sercem, które mnie kochało?
Czy dla światowych uprzedzeń, niechęci,
Uczucia serca, wspomnienia pamięci,
Precz odrzuciłaś? czy nawet szacunek,
Uległ odmianie, przez ludzi rachunek?
Którzy Ci życząc rozkoszy, miłości,
Tobie zsyłają sum wybór podłości —
O ptaszko moja! strzeż się tego świata;
Stracić szlachetność, jest to wielka strata!
O! ptaszko droga; miej się na baczności,
Nie znasz Ty intryg i podszeptów złości.
Padniesz ofiara, poświęcając życie —
Bądź silną, chrobrą, moje drogie • dziecie.
Dudki ubrane pióry fałszywemi,
Nie wzniosą Ciebie skrzydłami swemi
Tam, gdzie Cię nosił Twój orzeł biały,
Który dziś tęskni i w żałobie cały! —
Bi iyóska u Ii cm IG są dat a pu- 

mieszbanla, jako to:
1. dwa pokoje (parterowe) z meblami i bez 

mebli, jako też stajnia natychmiast;
2. na I piętrze 4 pokoje, kuchnia wraz z 

przy należy tościami od 1 październ. rb.
do wynajęcia. [4925J.

Byclilewskl,
sądowy administrator domów.

“Aulicyar'

Z polecenia król, sądu powiatowego s rze- 
lawać będę publicznie w środę da. 3 slęr- 
jnla rano od 9 godziny najwięcej dającemu 
-.a natychmiastową zapłatę w gotówce w lo- 
calu aukcyjnym przy Magazynowej ulicy 
To. 1, meble, ubiory, 'piilelel, 
iiorceiatię, cygarg i rozmaite ber« 
*>aty jako też pewną ilość piersiłków. 
KtscMewslii, król, komisarz aukcyjny.

(4926)

Nazwisko wynalazcyręrasy za skutek.
Dr. Morclla esen-

cya nerwowa
leczy pewno każdy rodzaj cierpień nerwo­
wych: migren), (kurcze w głowie), bóle 
w twarzy, ep lepsją, kurcze żołądkowe, reu­
matyzm, słabość itd. wzmacniając nerwy 
na pewno 1 trwało i dla tego cieszy się 
poleceniem zm komitych lekarzy i wielkiem 
zaufaniem u publiczności. (4791)

Cena za fl. wraz z przepisem użycia 1 tal.
Skład jeneralny ua Niemcy u aptekarzy 

Olscliongky dc Waehąniann w 
Wrocławiu, którzy dalsze urządzają Bkłady.

W Poznaniu: S. I£amber<, Wrocław­
ska ul. 21 i Ed. Feefeert, narożnik Ber. 
lińskiej i Młyńskiej ul.

Mleko i wyroby nabiału
przyjmują się do sprzedania tu w Po-’ 
znaniu. Bliższa wi«.d. w zakładzie fo­
tografii B. Iloffa i Sp. ul. Wilbclmow- 
ska No. 22.______________ (4933)

Wino szampańskie
butelka po 20 sgr, ’/2 but. 12 sgr. — [z 
francu8kiemi etykietami — przez znawców 
wina za lepsze od wielu francuskich maik 
uznane i w równy zupełnie sposób jak fran­
cuskie szampańskie wino robione a przeto 
nie mogące się nazywać naśladowanem.O. & II, Cxfaeger

i kantor: Oranien str. 88.
B. Próby za awansem. (.4681)

Kąpiele morskie
w Zopotack pod Gdańskiem.

Wysokiej szlachcie polskiój polecam do­
brze urządzone pomieszkania mego Isnrhauzu, 
tuż nad morzem położonego z widokiem na 
takowe. O dobrą kuchnią jako też potrawy 
postne, wyborne napoje i akuratną utługę 
postarałam się. (4119,

H. Böttcher.
Offflossenia gospodarskie iid.

Rządzoa gospodarczy, wolny od wojska 
ze stosowną kancyą, poszukuje mie sca 
w Księstwie, Gaticyi lub w Król. Polskiem. 
Adres poste rest. Poznań X. Z B. (4929)

hióre zleceń
M. Wesołowskiego,

w Poznaniu Lipowa ul. No. J, 
poleca urzędników gospodarczych, gorzelni- 
czycb, kucharzy, tłnżących, ogrodników, le­
śniczych, lecz tylko fachowych i dobrze po­
leconych. (4927)

JE/iottotn samotny, z długoletnią pra­
ktyką, zdatny do zarządu samodzielnego; 
może zaraz podjąć się obowiązków. Adr. na 
ręce p. Budzyńskiego, Poznań, Chwalispewo 

(o. 38. (4932)N<_
WgroiłRilł żonaty, bez familii, wi 

od wojskowości, obeznany we wszyst 
sztukach wyższego ogrodnictwa, dotycb 
jedynie zajmujący stanowiska w znaczi 
szych zakładach" ogrodowych, szuka o 
października r >. innego umieszczenia, 
mówienia oczekują się w frankowanych 
stach poste rest. A. Swarzędz. (4b

Co tylko otrzymałem wielki transport machin do szycia 4
„LA SILEMGIEDSE" I?

i polecam takowe od eleganckich machin salonowych do najprostszćj ma- M 
chlny familijnej.

SAENCW

imelinrz
żonaty, wolny od wojskowości, który bywał 
po wielkich domach, poszukuje miejsca za­
raz lub od św. Michała. Dowiedzieć s § mo­
żna w eksped. Dz. Pozn. (4903)

Służący, kawaler, wolny od wojsko­
wości, w młodym wieku, życzy sobie zaraz 
przyjąć obowiązki pod stałą pensyą. Bliż­
sze szczegóły na listy frankowane poste re- 
staote K, W. M. OollDla._______ (3tf07)_

Służący, kawaler, z dobremi świodec« 
twami, poszukuje obo ■ iązków zaraz albo od 
1 września. Bliższa wiadomość w eksped. 
Dzień. Pozn. pod lit L. S. K. fr. (492(

Wszystkie machiny do szycia „La Stilen-
mają odtąd obok stojący stempel, a sprzedają 

się w Wielkiem Księstwie Poznańskićm tylko
w fabryce bielizny

A« z Pawłowskich MiLanfniann.

cieuse HAMBURG- -AMERYKANSK. FABRYKA MACHIN DO
SZYCIi X-

PATENT. 1863 185î
HAMBURG.

Jedyny skład na W. Ks. Poznańskie
hambur a sko-amerykańskich machin do szycia 

Pollack-Schmidta i Sp.

K, z Pawłowskich K&nfmann
Poznań, Sapicżyński plac i. jTl ac Iii uy ręczne od 5 tal. począwszy. 

Wlieelcr a-W ilsona do deptania z zamknięciem wraz 

z wszelkiemi przyrządami 20 taL
Nakładem i czdonkami Ludwika Merabacha wPoaaanfa.

Dominium Sdlodzychód pod Śremtm , 
szukuje aluząccgo bez żony. Osobi 
przćdstawieuie konieczne. (49 i 8

(4928)

50 koni cugouyd), 
wierzcliotvych froho- 
czyeli są na sprzedaż u

Rraina, Długa ulica.

Ogród ludowy.
Dziś w sobotę, dnia 30 i w niedzielę, dnia 

31 lipca
Wielki koncert i przedsh 
śpiew — komika — gim­

nastyka itd.
Cena przy kasie 5 sgr. Bilety dzienne 3 sgr. 

Początek w sobotę o godzinie 6, w nie­
dzielę o godz. 5.

14934] Tautoer.

Inserat o sprzedaży kamienicy pana 
Rrłaana mylnie został w Dzienniku umie­
szczonym, ponieważ ta przez król, sąd p<’" 
wiatowy w Poznaniu znleelouą została.

Eksp. Dzień. Fozn.
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